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Dpłata poczt. 


PARYŻ, 27.11. Zapowiedź rychłego 
podpisania francusko - sowieckiego pa- 
ktu o nieagresji wywołała niezwykłą 
wrzajwę w prasie: Gwaltawne potępie- 
nie inicjatywy rządowej w organach 
prawicowych i jednomyślną aprobatę 
kół lewicowych, a to wszystko przy pra- 
wie całkowitej obojętności szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Pakt śmiesznie bezwstydny — pisze b. 
ambasador Saint Aulaire w „Figarze*. 

(Wielki gest premjera Herriota o cha- 


Nagły zgon 

PROF. MANNA, 
WARSZAWA, 28.11. Dzisiaj o go- 
dzinie 12 w południe zmarł nagle na 
aiak sercowy chory od dłuższego cza- 
su dr. Maurycy Mann, profesor ro- 
manistyki na Uniwersytecie warszaw 
skim. Zawezwane do mieszkania przy 
ul, Brzozowej pogotowie prywatne 

stwierdziło już tylko zgon. 


Drakoński dekret 
PRZECIW ROBOTNIKOM. 


RYGA, 28.11. Ogłoszony został no- 
wy dekret rządu sowiedkiego, naka- 


ROK XXII. 


Prenumerata z odnoszeniem do 
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O PAKCIE O NIEAGRES 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 


rakterze pojednawczym i pacyfikacyj- 
nym — woła Pfeiffer w „Republique“. 

Przeciwnicy paktu: Bernus, Pertinax, 
Saint Aulaire, Bainville, Bure zarzucają 
mu, że Francji nie daje literalnie nic po- 
za obietnicami bez znaczenia, natomiast 
wiąże jej ręce i otwiera Sowietom per- 
spektywy uzyskania pomocy finansowej 
w Paryżu. 

Rzecz charakterystyczna, że dzienniki 
prawicowe, jak „Figaro“, „Echo de Pa- 
ris“ j „Journal des Debats“, najwięcej 


zmusznjącego Francję do ograniczenia 
działalności przebywających we Francji 
antysoewieckich organizacji rosyjskich 
inenmi słowy prawica francuska hroni 
świętego prawa azyln zbiegów politycz- 
nych. podczas gdy lewica najmniej się 
a to troszczy. 

Dlaczego Herriot ostatecznie zdecydo- 
wał się podpisać układ z Sowietami? 

Odpowiedź na to pytanie znajduje Sie 
między wierszami organów prasy lewi- 
cowej: Dlatego, że pakt gwarantuje 


oburzają się z powodu artykułu paktu, Francji neutralność Moskwy w razie 


Po zabójstwie we Lwowie 


studenta ś. p. Grotkowskiego. 


LWÓW, 28.11 (Tel. wł.). Spraw napa- 
du i zabicia studenta Grotkowskiego jest 
przedmiotem przyśpieszonego śledztwa. 

Wczoraj aresztowany został jeszcze 
jeden uczestnik napadu, Izaak Tune, 
przy którym znaleziono posznikiwane na- 
rzędzie zbrodni — nóż. Dotychczas je- 
szcze nie ustalono, który z czterech a- 
resztowamych jest sprawcą zabójstwa. 

Wczoraj wieczorem doszło do demon- 
stracyj w kilku miejscach Lwowa, któ- 


„ostał poraniony nożem student - chrze- 
cijanin Mieczysław Böhm. Rano o godz. 
4 wybito szyby w żydowskim domu aka- 
demickim, oraz w mieszkaniu prezydenta 
miasta Trojanowskiego, który na radzie 
miejskiej przeprowadził uchwałę, potę- 
piającą stanowisko młodzieży. 

Rektorzy wszystkich wyższych uczel- 
mi zawiesili wyklady aż do odwołania. 
Przez caly dzień trwały utarczki i zaj- 
ścia. Pogotowie apatrzylo okolo 50 osób, 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


Nr, 2814. 


napaści Niemiec i tem samem “stabis 
znaczenie pakta w Rapallo, oraz solidar. 
ność koalicji Moskwa — Berlin — Rzym. 

Wabee tego stwierdzić należy, że lewi- 
cę francuską znów silnie niepokoi obrój 
rzeczy w Niemczech. W głębi duszy lewi- 
ca odezuwa paniczny strach przed Schlei. 
cherem i w celu zabezpieczenia siębie 
przed groźnemi ewentuałneściami ewo- 
lucji niemieckiej, wyciąga ręce w stronę 
Moskwy i Rzymu, tracąc z każdym 
dniem więcej zaufania do dzisiejszych 
sojuszników Francji. 

Nawet „Temps“ w bardzo leiniej apro- 
hucie paktu podkreśla uzyskaną przez 
Francję gwarancję neutralności Rosji w 
razie konflikiu zbrojnego na zachodzta, 


Ratyfikacja 
PAKTU O NIEAGRESJI, 

WARSZAWA, 28.11, Prezydent Rze 
czypospolitej dokonał ratyfikacji paktu 
nieagresji między Polską a 7. $. R. R. 
podpisanego w Moskwie dn. 25 lipca rb. 
oraz umowy koncyljacyjnej, podpisanej 
w Moskwie dn. 25 listopada r.b. przez 
posła R. P. p. Patka oraz komisarza 
spraw zagranicznych p. Litwinowa. 


MOSKWA, 2811. Prezydjum CKW, 


zujący dokonywanie eksmisji robot-|re policja szybko zlikwidowała. Pod|przeważne żydów. ZZRR. dokonało ratyfikacji sowiecko- 
ników wydałonych z fabryki, nieza-| płaszczykiem akademików usiłowali | Prokurator Turnell, prowadzący śledz- | polskiego paktu nieagresji, podpisanegt 


leżnie od pory roku i bez względu na 
stan rodzinny. 

Na mocy nowego dekretu władze 
miejscowe dokonywują obecnie maso- 
wych eksmisyj rodzin robotniczych. 
Zbigea się to ze znacznemi redukcja- 
mi w przemyśle sowieckim. 


wszcząć awantury także i komuniści. W 
śródmieściu wybito kilkanaście szyb. 
Aresztowano kilka osób. 

Żydowska „Ohwilla” została dziś skon- 
fiskowana za opis wczorajszych zajść. 
Bratnia Pomoc we Lwowie wydala uspa- 
kajający komunikat. 

W mocy z niedzieli 


na poniedziałek 


Decyzje w Genewie 
Rady Ligi Narodów. 


GENEWA, 28.11. Rada Ligi Narodów jprzyjęła do wiadomości 


zakończyła na dzisiejszem posiedzeniu 
debaty nad konfliktem mandżurskim i 
przekazała calą sprawę  madzwiyczajne- 
mu Zgromadzeniu Ligi Narodów, które 
odbędzie się z początkiem grudnia. 

W ten sposób Rada Ligi i wielkie mo- 
tarstwa „wylsręciły* się od decyzji w 
sprawie mandżurskiej, 

W. dalszym ciągu Rada Ligi Narodów 


porozumienie, 
zawarte między min. Beckiem i prezy- 
dentem senatu gdańskiego Ziehmem w 
sporze polsko - gdańskim. 

Następnie odbylo się krótkie tajnc 
posiedzenie, na którem Rada postanowi- 
ła przedłużyć mandat wysokiego komi- 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku p. Ro- 
stinga do i lutego 1935 r. 
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| 


two w sprawie zabójstwa ś. p. Grotkow- 
skiego postawil wniosek o postawienie 


sprawców zabójstwa przed sądem doraź- 
nym. ’ 

WARSZAWA. 28.11 (Tel. wł). Na wyż- 
szej szkole gospodarstwa wiejskiego do- 
szło do ekscesów. Roktor zawiesił wy- 
kłady. 


zy 


gabinetowego 


GEN. 


SCHLEICHER. 


Dookoła | przesilenia 


w Moskwie dn. 25 lipca r.b. oraz konwen. 
cji koneyljacyjnej podpisanej w Ma. 
skwie dn. 23 listopada r.b. 

WARSZAWA, 28.11 (Tel. wi). Wymia. 
na dokumentów ratyfikacyjnych nastą- 
pi w pierwszej polowie grudnia praw- 
dopodobnie w Warszawie, 


w Niemczech. 


VON PAPEN. 


BERLIN, 28.11. Minister wojny Schlei- 
cher próbował pozyskać dla tolerowania 
gabinetu prezydjałlnego socjaldemok ra- 
tów. W tym celmu odbył wczoraj rozmo- 
wę z dr. Bireitscheidem. Obradująca w 
sobotę w Berlinie konferencja okręgowa 
partji socjal - demołaratycznej wypowic- 
działa się ostro. przeciw poparciu jakie- 
gokalwiek gabinetu prawicowego. 

Minister Schleicher z drugiej strony 
stara się o pozyskanie dla siebie cen- 
trum przez wciągnięcie do gabinetu pre- 
zydjalnego przedstawiciela związków za- 
wodowych Stegerwalda, 

LONDYN, 28.11. „Daily Express“ o- 
głasza wywiad z Hitlerem, który oświad- 
czył, że w Niemczech podobnie jak i w 
Amglhji żaden rzad nie może rządzić 
wbrew woli 90 proc. ludności. Rząd mo- 
że opierać się na bagnetach w- Zwiążku 
Sowieckim ale nie w Niemczech. 

Qbalenie rządu mażą pastanić rozmai- 


temi sposobami, Nadchodząca zima przy 
niesie wzrost bezrobocia i niebezpieczeń- 
stwo wielkich rozruchów socjalnych i 
strajkowych. Najważniejszą jest jedmak 
rzeczą groźba katastrofy finansowej. 
przed którą stoi rząd Rzeszy. 

Hitler oświadczył, iż ostatnie rokowa- 
nia w sprawie utworzenia rządu były 
wielką 'komecdją, która miała na celu 
wprowadzić w biąd opinję pabłiczną. 
Plan ten jednak się nie udal. Hitler nia 
da się oszukać. Narodu niemieckiega 
również nie można oszukać, 

BERLIN, 28.11. Przez cały dzień trwa- 
ly rokowania z Niemcami, Sytuacja 
przedstawia się obecnie w ten śposób, 
że jeżeli się nic utworzy wiekszość par- 
lamentarna, któraby popierala gabinet 
gem. Schleichera, to dojdzie do władzy 
gabinet Papena wr. 2 z szetokiemi pał 
nomotnictwami do walki z Reichstasiem, 


BERNARD SHAW PRZEMAWIA. r 


Shaw, znakomity komediopisarz angielski, wystąpił z puhliczną prelekcią na temat 


narlamen faryzmu:. 
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Nie przypuszczam, aby sprawozda- 
nie ze zjazdu powiatowego BBWR. 
było złośliwym figlem ze strony re- 
dakcji „Expresu Zagłębia“ (numer z 
poniedziałku 28 bm.), ale mimowoli 
rodzi się podejrzenie, że tylko wyra- 
finowana zjadliwość mogła spowodo- 
wać ujawnienie tajemnic tego ucie- 
sznego zgromadzenia, co się zjazdem 
powiaiowym BBWR. nazywa. 

Więc było to tak: 

Najsamprzód p. Kaczkowski powi- 
tał zebranych i udzielił głosu posłowi 
Gosiewskiemu, który wygłosił referat 
o ubezpieczeniach społecznych. .„ů, 
krótkim, lecz treściwym referacie“, 
mówca, t. zn. p. Gosiewski, powie- 
dział, że „nowa ustawa wejdzie pod 
obrady sejmu w styczniu przyszłego 
roku“, - 

Gdyby się komu wydawało, że to 
zbyt późno, to wyjaśnia p. G.: 

„Przygotowanie tej ustawy wymagało dla- 
tego tak długiego czasu, że twórcy jej chcą 
oprzeć ustawę na nienaruszalnych zasadach, 
tak ażeby żaden kryzys, żaden nawet naj- 
silniejszy wstrząs gospodarczy jej nie pod- 
ważył”. 

Bardzo mocno i ładnie powiedzia- 
ne, 

A połem tak prawił p. Gosiewski: 

„Niewątpliwie już w początkach przyszłe- 
go roku robotnicy otrzymają tę ustawę, któ- 
ra wreszcie zabezpieczy im spokojny byt na 
starość”. 

Więc jakże można dziwić się, że 
tak piękny i ciekawy referat dra Go- 
siewslkiego został nagrodzony burzą 
oklasków? 

Bardzo to ładnie było w referacie. 
pięknie jest z oklaskami, ale jak to 
jest w rzeczywistości? 

Poprzedmiego dnia 27 bm. tenże 
„Expres“ zamieścił artykuł pt. „Tak 
dalej być nie możel., Rząd musi Się 
zainteresować losem świała pracy! 

Jest to tytuł artykułu ocenzurowa- 
nego w piśmie, które opozycji boi się 
jak ognia. 


„KURJER ZACHODNTY wiorek 29 Fstopada 1952 roku. 


NA PRZEŁOMIE. 


„przedewszystkiem*! 

słódzonych ludzi na odczytach i aka 
demjach dla swej ideologji 
spokój. To się już nie uda! 
Madeyskiego o obecnej sytuacji: 
jesteśmy już na przełomie kryzysu“, 

nym będzie akcją ostatnią“. 

Mimo 


sam wda! 


chody, pochody. 
A io uroczyste otwarcie spółdzielni 


p. Madeyski ten obowiązek na oczy 
nasunął. Więc płaćcie za skurki i to 


A z kaptowaniem biednych, wy- 
dajcie 
Ale najucieszniejsza jest opinja dra 
„Nie ułega najmniejszej wątpliwości, że 
„Nie wszyscy może jeszcze to odczuwają, 


jednakże tak jest niewątpliwie. Prawdopo- 
dohnie tegoroczna akcja pomocy bezrobot- 


Oj! Że nie wszyscy odczuwają nie- 
tylko „przełom kryzysu”, ale nawet 


mleczarskiej, a to kawałek szosy, a to 
świetlica: ciągłe „uroczystości“, cią- 
gle „wiwaty*, 

„Czy wesele, czy to chrzest — wszę- 
dzie ich tam pełno jest“. 

W tych warunkach proroctwo dra 
Madeyskiego, że obecna akcja pomo- 
cy będzie akcją ostatnią, można chy- 
ba tak rozumieć, że jeśli nadal spra- 
wy gospodarcze będą tak beztrosko, 
tak „na wesolo“ traktowane, jak to 
czyni p. Madeyski. to na przyszły rok 
pieniędzy już nie stanie, ale już nie- 
tylko ną akcję pomocy bezrobotnym, 
ale i na utrzymanie tych, co się teraz 
„na przełomie" znajdują. 

To wszystko będzie się istotnie mu- 
siało przełamać. 

„Nie wszyscy to może jeszcze od- 
czuwają, jednakże tak jest niewątpli- 


wie“, 
.1, MICHAEL. 
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Okręt holenderski „Egeran* ugrzązł na mieliźnie Renu między Kolonją a Düsseldorfem. 


OE jak Ese" ocenia wanej WW sprawie spłat długów 
Nota Anglji do Ameryki. 


obecnej opieki nad „światem pracy“... 

„Mimo wszystko, przez długi szereg lat o- 
powiązujące u nas ustawy i rozporządzenia 
socjalne oraz opieka nad pracą miały zasto- 
sowanie, Dbały o to imspekcja pracy i re- 
spektowały zarządzenia zakłady przemy- 
stowe“, 

Tak bylo drzewiej, przez szereg lat, 
a teraz, a dziś? sra 

Otóż według „Expresu“: 

„Ochrona pracy dziś prawie nie istnieje. 
Powołane do tego celu inspektoraty pracy 
stały się zabawką w rękach przemysłowców. 
Najwyższe dobro państwa — praca — Zo- 
stała zepchnięta do najmiższej roli, a świat 
pracy w najskrajniejszej nędzy czeka lep- 
szego jutra*. 

Oskarżenia niezmiernie ciężkie, 

Dalej „Expres* wykrzykuje: 

„Czas najwyższy, by rząd przystąpił ener- 
gicznie do obrony interesów świata pracy. 
Tak dalej być nie może!“ 

Za tak śmiałą ocenę sytuacji z ko- 
lei „Expresowi* brawo się należy. 

Z zestawienia tych dwóch okłasków 
wynikałaby taka nauka, że zanim p. 
Gosiewski wyda nowe prawa, to trze- 
ba, aby nauczył, kogo należy, żeby 
stare prawa byly szanowame, żeby 
„inspektoraty pracy” jak zreszłą i in- 
ne urzędy nie były „zabawką“ — bo 
żadne prawo nie Babie dobre, gdy 
się praw nie szanuje! Taki jest sens 
wystąpienia dra Gosiewskiego na tle 
opinji „Expresu“ o obecnych warun- 
kach w dziedzinie „świata pracy“. 

Następnym mówcą byľ dr. Madey- 
ski, który 

„poza omówieniem wielu spraw aktual- 
aych z naszego życia politycznego i gospo- 
darczego położył nacisk na sprawę walki 
z bezrobociem“. 

„Na obozie współpracującym z rządem le- 
ży przedwszystkiem obowiązek wzięcia ener 
gicznego udziału w tej akcji“, 

Bardzo słusznie! 

I to wyraźnie „przedewszystkiem”. 
bo mrzedewszystkiem obóz BBWR. 
jest moralnie odpowiedzialnym za to, 
co się obecnie w kraju dzieje. 

I nie wystarcza, że p. Madeyski ma 
pomysły, żeby urządzać dla bezro- 
botnych odczyty. pogadanki, teatry 
itp, nie wystarcza urządzać „capszty- 
ki”, akademje, wiwaty, trzeba „prze- 
dewszystkiem* płacić, płacić i jeszcze 
raz płacić! 

A płacić powinni „przedewszyst- 
kiem“ ci, co „ideologję* na brzęczącą 
monetę wymieniają! Dobrze się za- 
tem stało, że dobranemu towarzystwa 


LONDYN, 28.11, Wczoraj wieczór od- 
była się konferencja z udziałem Mac 
Donalda, Simona, Chamberlaina i Bald: 
wina, na której ułożono tekst nowej no- 
ty do rządu St. Zjedn. w sprawie odro- 
czenia spłat długów wojennych, przypa- 
dających 15 grudnia. Na posiedzeniu 
tem nie rozważano wogóle zagadnienia, 
czy Anglja uiści przypadające 15 grud- 
nia: należności. Rząd angielski czeka bo- 
wiem ma odpowiedź Ameryki na drugą 
notę. 

„Times“ pisze, iż druga nota angiel- 
ska mie traktuje tylko o sprawie rewi- 
zji długów. Trudność ułożenia noty po- 


Wybory 


lega na tem, iż mależało znaleźć angu- 
menty, któreby przekonaly przeciętnego 
Amerykanina. Powoływanie się na wy- 
Śrubowane podatki w Amglji nikogo w 
Ameryce nie interesuje. Postanowiono 
natomiast w nocie zwrócić uwagę na 
komplikacje, jakie mogą powstać w dzie 
dzinie walutowej i handlu zagraniczne- 
go w razie przekazania płatności amgiel- 
skich w terminie. Nota wskazać ma na 
niebezpieczeństwo obniżenia kursu funta 
szterlinga, co w następstwie pociągnie za 
sobą ograniczenie eksportu ameryłkań- 
skiego do Angliji. 


w Belgji 


przyniosły zwycięstwo socjalistom. 


BRUKSELA, 28.11. Wczoraj odby- 
wały się wybory do parlamentu bel- 
gijskiego. Wynik ich znany będzie 
dopiero ostatecznie w dniu jutrzej- 
szym. 

Z dotychczasowych danych można 
stwierdzić, że największe straty, pra- 
wdopodobnie 6 mandatów, poniosą li- 
berałowie. Sukces odnieśli socjaliści, 
którzy zyskają 4 lub 5 nowych man- 


datów. Także katolicy zanotowali po- 
ważny przyrost głosów, szczególnie we 
Flandrji i zdobędą jeden lub dwa no- 
we mandaty. 

Komuniści dzięki wzrostowi głosów 
w Leodjum, Charleroi i Gandawie zdo 
będą dwa mandaty. Nacjonaliści fla- 
mandzcy stracili pewną ilość głosów, 
<o kosztować ich 5 dzie utratę jedne- 
go mandatu. 


Za oszkalowanie młodzieży 


cztery miesiące więzienia. 


WARSZAWA, 27.11. B. wydawca i re- 
daktor naczelny „Kurjera Porannego“, 
p. Fryze, mial dziś w sądzie okręgowym 
przykry proces. Opisano tam w nieprzy- 
jemny sposób 12 uczniów kieleckiego 
gimnazjum, którym zarzucano należenie 
do bandy złoczyńców, okradanie szkół 
i prywatnych mieszkań oraz urządzanie 
wyuzdamych ongij. Byli to uczniowie 6 
i Z klasy gimnazjum. Wiadomość, poda- 
na o aresztowaniu ich w „Kutj. Poran- 
nym“ pi. „Wykrycie niezwykłej bandy 
włamywaczy”, wywołała szalone wmaże- 
mie. Okazało się później, że wszystko 
było zmyślone i gdy pokrzywdzeni mło- 
dzi ludzie zwrócili się do redakcji, z żą- 
damiem umieszczenia sprostowamia, da- 
jącego oajlikowitą rehabilitację i przepro- 
szenie za wyrządzona krzywde. redak- 


cja „Kurjera Porannego* wprawdzie 
sprostowanie umieściła, ale opatrzyła je 
eudzysłowem i nowym obraźliwym ty- 
tulem „Niezwykła bamda' włamywaczy”, 
podając od siebie, że 17-letni uczniowie 
w czasie orgij upijali się do nieprzy- 
tommości i uprawiali różne czyny nie- 
moralne, 

Uważając stanowisko redakcji „Kunrje- 
ra Poranego' 2a złośliwe, młodzieńcy 
wnieśli sprawę do sądu okręgowego. Raz 
już w tej sprawie zapadl wyrok, skazu- 
jący p. Fryzego na 4 miesiąte więzienia. 
Wyrok ten był zaozny i obrońca skaza- 
nego wniósł sprzeciw, domagając się po- 
nownego rozpatrzenia sprawy. Żadnego 
efektu nie przyniosło to, bowiem dziś, po 
przemówieniu obrońcy pokrzywdzonych 
młodzieńców. adw. Aleksandra Debskie- 
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go, sąd okręgowy 
wyrok. 


utrzymał poprzedm 


Sprawę uczniów gimnazjum kieleckie. 
go na naszym terenie przedstawił w swo 
im czasie w tehdencyjnem świetle „Fx: 
pres Zagłębia”. Razem z „Kurjerem Po. 
rannym ' i on obecnie został moralnie u. 
karany. 

OKE TWE PIR TEZY ACZ 


Wypadek samochedowy 
ZNAKOMITEGO MUZYKA. 


WARSZAWA, 28.11 (Tel. wł). Ludo 
mir Różycki, znakomity kompozytor, ja- 
dąc z żoną z Brukseli do Antwenpji sa: 
mochodem konsularnym na premjerę o. 
pery „Casanowa” padł ofiarą katastrofy 
samochodowej. Różyckiijego żona ranni. 


Z mrożnej północy 
NA CIEPŁE POŁUDNIE, 


LONDYN, 28.11, W Ameryte nastały 
mrózy. Ubiegłej nocy temperatura w No- 
wym Yorku wynosiła 10 proc. poniżej 
zera. Dwóch bezrobotnych zmarzło na 
śmierć. Prywatne przytuliki dla bezdom- 
nych oraz miejskie zakłady opieki były 
przepełnione przez bezdomnych. Kalka 
tysięcy nie zdolało jednak znaleźć da- 
chu nad głową. Daje się zauważyć duży 
odpływ bezrobotnych z Nowego Yorku 
i północnych stanów, którzy tysiącami 
uciekają od ciepłych południowych sta- 
nów. Bezrobotni: opanowują puste pocią. 
gi towarowe, jadące na południe. 

Sytuacja bezrobotnych w barakach 
jest bardzo ciężka. Brak żywności i o- 
pału. Organizacje społeczne przygoto» 
wuja wielką akcje pomocy dla bezdom- 
mych, 


„Pamiętasz ty świniol?...* 
NIESŁYCHANE ZAJŚCIE. 


WARSZAWA, 28.11. W sferach arty- 
stycznych stolicy wielkie poruszenie wy- 
wolało zajście, jakie się rozegrało pod- 
czas odczytu rzekomego krytyka frantu- 
skiego Waldemara Jeorga w Ipsie (Insty- 
tut propagandy sztuki), W czasie odtzy- 
tu, kiedy p. Jeorge, łodzianin z pocho- 
dzenia, którego właściwe imię i nazwie 
sko brzmi Jojne Jarociński, zaczął wy- 
głaszać po francusku swą prelekcję, na 
Na PM się okrzyk; „Gadaj po pol- 
SKU: 

Okazało się. że protestującym był zma: 
ny malarz Pljasz Kanarek. „Pamiętasz, 
ty świnio“ — wołał dalej p. Kanarek, 
„jak w Paryżu w r. 1925 nic przyznawar 
leś się do polskości?“ + 

„Pamowie” — wyjaśniał publiczności 
p. Kanarek. „Kiedy w tym właśnie rolku, 
będąc w Paryżu i mając dolara w kie- 
szeni, zwróciłem się do pana Jojne Jaro- 
cińskiego, ten oświadczył mi wówczas, 
że nie zna języka polskiego; gdy mu 
jednakże przypomniałem jego pochodze- 
nie, wtedy szybko poprosił mnie do pu- 
stego pokoju sąsiedniego, gdzie najczyst- 
szą polszczyzną zapytał mnie: „czego 
pan właściwie chce odemnie“, a po kwót- 
kiej rozmowie kazał mnie usunąć z sali, 
Wstyd hańba! 

Kilka osób, oburzonych  rewetacjami 
p. Kanarka, przyłączyło swe głosy do 
protestu przeciwko prellegentowi. Wów- 
czas p. Kanarek zawołał: „Kto jest zda- 
nia, że Jojne  Jarociński jest Świnia, 
niech opuści salę”. Większość publicz- 
ności poszła za głosem odważnego mala- 
rza i na sali pozostał tylko prelegent w 
otoczeniu najbliższej rodziny. 


LJ 
Inkwizytor 
PONURA ZBRODNIA. 
BUKARBDSZT, 28.11. Strasznego czymu, 
przypominającego średniowiecze, dopu 
scil się na swym parobku rolnik Pupara 

we wsi Ilinoba. 

Gospodarz podejrzewał parobka o kra 
dzież pieniędzy i postanowił zmusić go 
do wyjawienia, gdzie je ukrył. SŚkrępo- 
wał więc chłopaka, zdwiesił u sufitu, po- 
czem zaczął przypaldć mu stopy rozpa- 
lonem do czerwoności żelażem. 

Gdy parobek zemdlał, gospodarz prze- 
rażony własnym czynem, uciekl. Parob- 
ka martwego znaleźli sąsiedzi wiszące 
go u sufitu. 
a T nai re 


OD ADMINISTRACJI. 


Do dzisiejszego numeru dola- 
ezamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc grudzień. 


przeczekawszy wybory, 
wreszcie dawno upragniona 
go dłużnika — Europy. Odpowiedź 
brzmiała: Nie! Nie! — Ameryka 
nie zgodzi się na odroczenie spła- 
ty grudniowych rat dlugów euro- 
pejskich. W ten sposób zniweczo- 
ne zostały i rozwiały siç zupełnie ży- 
wione w Europie nadzieje, iż zwycię- 
siwo demokratów pod<zas w 
listopadowych w Stanach Zjednoczo- 
nych przyczyni się do zmiany poglą- 
dów w slerach rządowych i w kon- 
gresie na sprawę dlugów wojennych. 

Okazało się. że ani Hoover, który 
rządzi tylko do 4 marca r.b. i może 
już nie liczyć się iak skrupulatnie z 
opinją kongresu. ani Roosevelt. który 
pragnie opinję kraju i kongresu zje 
dnać sobie przed faktycznem objęciem 
władzy w Białym Domu, iż obaj ci 
przedstawiciele dwóch największych 
ztwonnietw amerykańskich nie chcą 
odstąpić od powojennej polityki fi- 
nansowej Sianów Zjednoczonych — 
niedarowywania długów  zaciągnię- 
tych podczas wojny przez państwa 
europejskie. 


wprawiła w wielki kłopot mocarstwa 


cić Stanom tytułem raty grudniowej 
87 miljonów dolarów; Francja 
około połowy tej sumy. Przy obec- 
nych chci budżetowych i de- 
presji w najbogatszych nawet kra- 
jach, przekazanie Stanom Zjednoczo- 
nym takich sum pociągnąć może za 
sobą daleko idące skutki. Niemcy nie 
placą b. aljantom odszkodowań. ci 
zaciągnięte wobec Stanów z 
działań wojennych przeciw Niemcom 
długi, Dla państw aljanckich łącz- 
ność między wypłatami niemieckiemi 
a spłacaniem długów amerykańskich 
jest logiczna i faktyczna, dla 
zaś — nie istnieje ona i nie chcą one 
jej uznać. 

Podsta je pytanie, do czego dopro- 
wadzi obecna taktyka Stanów Zje- 
dnoczonych? 

Gdyby Ameryka miała przed sobą 
zjednoczony front europejskich dłuż- 
mików, sytuacja jej jako wierzyciela, 
byłaby nie do pozazdroszczenia. Pań- 
stwa europejskie mogłyby stawić 
bardzo skuteczny opór żądamiom 
Ameryki. Ameryka wszakże stosowa- 
la oddawna w sprawie dlugów tak- 
tykę umów i porozumień indywidnal- 
nych, co pozwoliło odnosić jej sukce- 
sy. Zresztą i dzisiaj, jeśli Anglja np. 
uczyni zadość żądaniu Slanów i sko- 
rzysta z oferty Wall-sireet wyłożenia 
a conto sum niezbędnych dla przeka- 
zania, skutki mogą być dła Słanów 
wręcz katastrofalne. Jeśli naskutek 
powyższej tranzakcji kurs  fumta 
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P POMNIK CLEMENCEAU. 


| W tych dniach odsłonięto w Paryżu pomnik 
łerzego Clemenceau, ojca zwycięstwa w 
czasia wielkiej woiny ówiatowei. 


odpo-| śnie olbrzymio 
wiedź pod adresem swego zbiorowe-| przeskoczyć wysokie mury celne. 


europejskie. Anglja np. winna zapła-| menam 


Stanów | czemu, 


KUR ] EFR ZsA CH 


i zdola 


O DNF wiorek 


29 [istopasła 1952 roku. 


AMERYKAŃSKI WIERZYCIEL 
I EUROPEJSKI DŁUŻNIK. 


Amerykański wierzyciel, wuj Sum.jsztenlingów obriży się jeszcze więcej.|ką a Europą na ile gospodarczem i 
zredagowal|cksport angielski do Ameryki wzro |finansowem wydaje się konieczną i 
z łatwością| możliwą, o ile i łu i tam dążenia do 


zażegnania kryzysu mają się ziścić 


Zmiana stosunków między Amesy-lpraktycznie. 


Odpowiedź odmowna Waszyngionu| w fych dułaci Norwegja święcić będzie nela 


BJóRNSTJERNE - BJÓRNSON 


uro- 
roku. 


wielki poeta norweski, 
dzony 8 grudnia 1832 


rocznicę urodzin Bjórnstjerne-Bjórnsona, 


Z lewej dom, w którym poeta mieszkał przed Śmiercią. 


Rosja jako sprzymierzeniec. 


Z pamiętników 


W tych dniach ukazał się w Paryżu na 
półkach księgarskich II tom interesującego 
pamiętnika zmarłego przed trzema laty 
marszałka Joffre'a. Tom ten jest wyjątko- 


zaś muszą z własnej substancji płacić| wo ciekawy, ponieważ dotyczy ówczesnych 
tytułu | stosunków pomiędzy sztabem generalnym 


Ententy i Rosją. Pamiętnik jest zarazem 
dlatego zajmujący, ponieważ mówi © wy- 
padkach z 1915 i 1946 raku, kiedy wojna za- 
mieniła się powoli, ale stanowcza i na 
wszystkich frontach, w walki pozycyjne, 
jak stwierdza autor, przypisać nale- 
przedewszystkiem przedłużenie się 
wojny. 
sprawie stosunkn generalnego sztabu 
Enienty do Rosji — usięp ten jest może 
najciekawszy w tym tomie — czytamy m. in. 
„Pertraktacje z naczelnem dowództwem 
sprzymierzonej armji rosyjskiej, powodo- 
wały nieraz ciężkie kłopoty. Brak materja- 
łu wojennego, dający się tak silnie odezu- 
wać w szeregach armji rosyjskiej. a zwłasz- 
cza niedostateczna ilość karabinów, stał w 
przykrej kolizji z tak licznym materjałem 
ludzkim, w jaki armja rasyjska obfitowała. 
Wspólna konferencja z przedstawicielami 
tej armji nie usunęła złego. Nadto, przyznać 
należy, że przedstawiciele rosyjscy nie 
wzbudzali w nas zaufania. 


' Jako dowód. przytoczę fakt, jaki się zda- 


rzył na wspólnej konferencji. General Gi- 
linskij jeden z wytycznych wyslanników, 
w celu porozumienia się, zaprzeczył faktom, 
przez nas stwierdzonym, i ta zarówno co do 
aktycznej liczby żołnierzy, jak ich uzbro- 
jenia. Według naszych informacyj, armja 
rosyjska składała się z półtora miljona żoał- 
nierzy. Tymczasem generał Gilinskij sfał 
uparcie przy swojem, że armja liczy 2 mi- 
łjony 700 tysięcy ludzi. Różnica znaczna. 
Aby potwierdzić nasze informacje, przed- 
stawiłem generalowi wyraźny telegram z 
Petershurga. Generał założył protest prze- 
ciw głośnemu przeczytaniu treści telegra- 
mu. Przeczytawszy go szybko, włożył da 


marsz. Joffre'a. 


swej teki, choć w telegramie znajdowały się 
wyraźne cyfry, że armja rosyjska liczy 
1.566.000 ludzi, a z nich 160 tysięcy nie po- 
siada wcale karabinów. Trudno o wyraźniej- 
szy dowód braku zauiania i otwartości po- 
między naszymi sprzymierzeńcami i nami... 

Pozatem otrzymaliśmy wiarogodne infor- 
macje, że żołnierz rosyjski znajduje się w 
zupełnym upadku na duchn i że jedyny 
sprzymierzeniec, na którego liczyć bylo 
można, był przedewszystkiem sam cesarz 
Mikołaj 1. 

Wówczas powstała myśl, aby Rosja przy- 
słała nam 40 do 60 tysięcy ludzi, których 
użyć byłohy można na naszym froncie, 
wówczas slahszym od szeregów nieprzyja- 
ciela. Uzbrojenie tych zastępów, mających 
się coraz bardziej zwiększać, wziąłby na 
siebie sztab Ententy. 

W tych okolicznościach wysłaliśmy spe- 
cjalną misję da Petersburga, na której cze- 
le stał późniejszy prezydent republiki iran- 
cuskiej, senator Doumer i generał Pau, mia- 
nowany szefem francuskiej misji wojsko- 
wej, utworzonej w tym celu. 

Przytem pomiędzy generalnym sztabem 
Ententy a różnymi przedstawicielami armji 
rosyjskiej. panowała ciągła niezgoda. Głów- 
ny powód 'leżal najwidoczniej w tem. że 
przedstawiciele armji rosyjskiej wysłani do 
nas, byli podstawionemi kreaturami rosyj- 
skiego ministra wojny, osławionego generała 
Suchomlinowa, Da takich należał również 
wspomniany wyżej generał Gilinskij, Poza- 
tem wysłannik rosyjski nie sprawiał dodat- 
niego wrażenia: przeciwnie, z każdego slo- 
wa jego znać było, że najpierw nie jest 
dobrze o wszystkiem poinformowany i że. 
za wszelką cenę, chce przed nami prawdę 
ukrywać, opernjąc falszywemi cyframi”. 

Słowem. jak wnosić można ze słów mar- 
szałka Jolfre'a, sprzymierzeniec rosyjski 
więcej przyczyniał ambarasu Entfencie, ani- 
żeli istotnej korzyści. 


Gorzkie życie i herbata. 
W Rosji brak cukru. 


— Czydelnicy moskiewskiej „Prawdy“ 
którzy lubią herbatę z cukrem zapewne 
nie z wesolością czytali artykul tego pi- 
sma, w kiónym mówi się o braku suro- 
wców dla rafineryj cukru. Nie zbyt po- 
myślne to perspektywy. Oficjalny tem 
orgam partji komumistycznej stwierdza, 
że w połowie listopada nie sprowadzono 
ani połowy urodzaju buraków  eukiro- 
wych. Ze względu na to, że w listopadzie 
nawet w południowej Rosji są przymro- 
qki i deszcze jesienme, a buraki z wiel- 
kim trudem mogą być sprowadzane, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 60- 
wieckie rafinerje cukru nie będą miały 
dostatecznej ilości surowca, . Niektóre 
gospodarstwa sowieckie uprawiając bu- 


raki cukrowe starają się wmówić w wła 


dze, że nie mogly dostarczyć odpowied- 
miej ilości buraków z powodu słabych 
urodzajów. Ale „Piawda” nie wierzy ta- 
kim wymówkom. Moskiewski organ par- 
tji komunietycznei stawia pytanie: „Czy 


olbrzymi brak buraków cukrowych mo- 
żna przypisać tylko zmniejszonym uro- 
dzajom? Na to pytanie „Prawda“ odpo- 
wiada sama: Część zasiewów zmiszczona 
została przez szkodników polnych, a rów. 
nież z powodu złej uprawy roli zmniej- 
szył Się urodzaj. W samej rzeczy nie 
chodzi tak o zły urodzaj, jak właśnie o 
ło, że praca przy wydobywaniu buraków 
w wielu rejonach wykonywana jest z 
bezprzykładną niedbałością. 

Robotnicy rolni zatrudnieni przy wy- 
kopywaniu buraków nie dali się zwabić 
obiecanemi ,premjami* i często też o 
premje te ubiegali się podstępem. Ponie- 
waż premje wypłacana były tylko za od- 
powiednią ilość kg. wykopanych bura- 
ków, robotnicy wysznikiwałi tylko bura- 
ki większe, pozostawiając nalomiast w 
ziemi buraki mniejszej wagi. Kontrole- 
rzy, którzy zwiedziłi pola buraczane 
stwierdzili, że ponowie wykopywanie 
buraków dala wieksze rezuliaty, miż wy- 


wi 3. 


kopywanie poprzedwie. W niektórych 
gospodawsta ach kelekitywnych wstrzyma 
no wykopywanie buraków z powodu bra 
ku robotników, Jub też z powodu zimna. 
Do 11 hsiopada zebrano z pól tylko 66.2 
proc produkcji buraczanej (9.491.000 q 
buraków czyli tylko 33.7 proc. ustano- 
wionego planu. 

Ponieważ zarobki wyplacane robotm= 
kom pracującym pizy wydobywaniu bu- 
raków są nadzwyczaj male i w dodatku 
wypdacane nieregulamnie, a praca ultri- 
dnmiona jest z powodu deszczów, robotni- 
cy masowo opuszczają plantację bura- 
ków cukrowych. W jednym z trustów 
buraczanych pracowało, jak donosi „Pra. 
wda” dmia 26 października 25.525 rohot- 
mików. 1 kistopada 17.522 robotników, a 
6 listopada już tytko 6.627 robotników, 
Wydobyto z ziemi tylko połowę urodza- 
ju buraków. Jeżeli dodamy, do tego. że 
przewóz buraków do rafineryj jest nie. 
regularny i, że podczas przewozu buraki 
ulegtją w wielkiej ilości zniszczeniu, ta 
wcale nie jest wiespodzianką doniesiemia 
„Prawdy”, że nidktóre rsfinerje pośród 
kumpanji banaczamej nie mają surowca 
i zmuszone będą lada dzień wstrzymać 
pracę. a 

Z powadu braku buraków cukrowych 
plan produkcji cukrowej spelniony ze 
stal tylko w połowie. Do 1 listopada 30 
wietkie ratinerje cukrowe mialy wypro 
dmkowić 6.000.099 q cukru. w rzeczywi 
stości wyprodwkowaiy fylko 2.441.585 q 
cukru. Zatem w puziszlym roku obywa- 
tele sowieccy nie bedą mogli pić herbaty 
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Pierwsza mumja 
ODNALEZIONA W EUROPIE, 


Po raz pierwszy od czasów ielnie. 
nia archeologji. znaleziono prawdzie 
wą mumję w Euwopie. Mumja maj- 
dowała się w jednym z grobów rzym 
skich, odkrytych w Zaborce w pobli- 
żu Budapesztu, Groby były wyciosa- 
ne w skałach, nawpół zapadniętych 
w ziemię. Mumja jest świetnie za- 
chowanem ciałem kobiety, ubwanej w 
purpunę. co oznacza, iż zmarła nale- 
żala do rodu Cezarów i była bardzo 
bogata. gdyż obok w mogile znale: 
zono ilakony z perfumami, olejkami, 
gabkę oraz sznur korali z 82 gale- 
czek toczonych z kości słoniowej. Zna 
lezion» również sandały na korko- 
wych podeszwach. szydełka i igły z 
bronzu, wskazujące na to, iż zmarła 
byla serrvsiką w wykonywaniu robót 
rocznych. Zilola moneta rzymskiega 
Imperatora Sewera znaleziona w za: 
ciśniętej dłon: zmaslej. wskazuje. iż 
mumja pochodzi mniej więcej z roku 
225 do Narodzenia Chrystusa. Wszy: 
stkie przedmioty są doskonale zacho- 
wane, erlad chemiczny olejków po: 
siada jakaś specjalną iajemnicę, na- 
tomiast pudry są tego samego. €O 
dziś pochodzenia bo ryżowe. Miejsce, 
w kióren. znaleziono mumje na Weg- 
rzech. na'eżało ongi do najbardziej 
wysuniętych na wschód  terylorjów 
podpadających pod panowanie rzy: 
miaa Zra'eywane sa iam często róż- 
ne antyczne Tizedmioty. Między in- 
nym niedawno znaleziono organy. po: 
ruszane przy pomocy wody — jest ta 
jedyny mechaniczny instrument mu- 
zyczny, jaki pozostal z zamierzchłych 
czasów. 
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Stanisław Aya 


Powiedziano o Stanisławie Wy- 
4piańskim: „Po Mickiewiczu i Sło- 


wackim największy to gemjusz poe- 
tycki  majorygimalniejszy rdzennie 
swojski, o niesłychanej tężyźnie języ- 
wa, o pomysłach nigdy przed nim 
nieobjawianych* (Bruckner). Kryty- 
ka literacka jednogłośnie orzekła, że 
Wyspiański jako epik w swych rap- 
sodjach, o Bolesławie Śmiałym mp. 
dźwignął się na wyżyny „Króla Du- 
cha“ i może wsgpółzawodniczyć z je- 
go oktawami, z jego kolorytem ba- 
jecznym, z jago wizjami świata sło- 
wiańsko-polskiego. Jeszcze wyższej 
miary są jego dramaty, zwłaszcza te, 
które powstały w szczytowym mo- 
mencie twórczości Wyspiańskiego 
{ Warszawianka“, „Legjon*, Wesele“) 
— należą do nieśmiertelnych arcy- 


dziel literatury świata. O wszech- 
stronmości godnej ludzi ódrodzenia 


był Wyspiański nietylko natchniomym 
poeta. Malarstwo, rzeźba, teatr były 
wównież dziedzinami, w których 

duch jego tworzył rzeczy 
wiecznotrwałe, by wspomnieć «choćby 
jego witraże w krakowskim kościele 
Franciszkanów. 

A przecież nie artystyczne tylko 
aralory, zadecydowały o czołowem 
stanowisku Wyspiańskiego w naszej 
literaturze i o wpływie magnetyicz 
mym, jaki po dziś dzień dzieła jego wy 
wierają na całe społeczeństwo —choć 
dalekie są od taniej popularności peł- 
ne symbołów często EE 6 i trud- 
nych do odcyfrowania, pełne niespo- 
dzianych kaprysów mieokiełzunej ge- 
njalnej ražni. Wyspiański nie jest 
tylko artystą. Jesi przedewszystkiem 
godnym spadkobiercą wielkiej epoki 
wieszczów narodowych, którzy swój 
talent oddali w niepodzielną służbę 
narodową, z poezji czyniąc prawdzi- 
we tabermaculum myśli i uczuć naro- 
du. „To wysunięcie na plam pierwszy, 
w późniejszej epoce niemal jedyny, 
idei polskiej, poświęcenie jej wszyst- 
kich wysiłków myśli, wszystkich po- 
rywów zapału i natchmień, przejęcie 
się nieszczęściami narodu talk tebo- 
kie, zapamigłanie się w nich tale zu- 
pełne, że Wyspiański mógłby śmiało 
o sobie powiedzieć: Ja i ojczyzna ło 
jedno — to wszystko tylko w epoce 
romantycznej znajduje swój wzór, 


wzór najwzmioślejszy, jaki dzieje 
kultury ludzkiej na kartach swych 


zapisały“ (Pini). 


W wydawnictwie „Dzieł malar- 
skich Wyspiańskiego (nakł. „Bibljo- 
teki Polskiej". Warszawa, 1925) re- 
produkowamy jest jego portret wła- 
sny, rysowamy w roku 1902, na parę 
zaledwie miesięcy przed zgonem. 
Twarz obrzękła, w przykry sposób 
wykrzywiona, włosy potargane i prze 
rzedzone, oczy bez wyrazu, bez bla- 
sku. Jakiejż mocy, jakiej równowagi 
duchowej było potrzeba, aby tak bez 
złudzeń żadnych aczyć swój wła- 
any stan, i z taką prawdą, z taką 
rzetelnością artystyczną go przedsta- 
wić! Przypominają się słowa jedne- 
go z późnych wierszy powalonego na 
Jożu śmiertelnem twórcy „Wyzwole- 


s, 


nia : 


Z anegdot o Wyspiańskim. 


Przed jedną Aen premjer Siani- 
Sawa Wyspiańskiego, ówczesny dyrektor 
teatru krakowskiego, a zarazem wybitny 
aktor, udał się do mieszkania autora, aby 
w ie z nim zrobić obsadę sztuki. 

yspiański -= wyzmacza kolejno nażwisika 
artystów, mających „grać w jego sztuce. Dy- 
rektor czeka na rolę dla siebie — ale na- 
próżno. 

Wreszcie poirytowany irochę mówił: 
Wiec pan nie malazi dla mmie roli w 
swojej sztuce? A jednak tyle raży grywa- 
łem Szekspira... 

Na to Wyspiański spokojnie: 

— ŚSzekspira?.. Być może A. cóż miał zro- 
bić Szakspir?. Przecież już nie żyje. 


Było to orged pramjetą „Wesela“. Do po- 
pularnej „Jamy Michalikowej" wpada mał- 
żomika AR teatru i opowiada z fer- 
worem: 


— Wyobtaście sobie, że ton Wyspiański 


nie ma najmniejszążo pojęcia o scenie i w 


dodatku 
że to wel 


jest taki uparty! Perswaduję | mu, 
urządzić! 


Gzegoś podobne. a on nie i miel... Wobec tego 


ja mie bior odpowiedzialności za przedstu- 


dzenie i wychodzenie par niema 
żadnego sensul.. Chciałam mu to tak ładnie 
Stół nakryty kolorową serwetą. 
herbata.. Wszyscy sobie siedzą przy stole i 
zozmawiają..: Toby przynajmniej było do 


Wesoły jestem, jary, 

Choć idą czasy bumz; 

widze z otuchą wiary 
kwitnących ogród róż. 
Wesoły jestem, świeży... 

— cóż to?, ma marach trup? 
To ciało tylko leży, 

lecz duch. jak ogmia słup. 

Ten „ognia stup“ jasnym płomie- 
niem rozbłyska w ostatnim, niedokoń- 
czóonym uwtorze Wyspiańskiego, w 
dramacie „Zygmunt August“, nad 
którego epilogiem poeta jeszcze w 
dniu śmierci swojej pracował. Moc- 
nym, krzepiącym optymizmem wieje 
od tego dzieła. 

Religijny pogląd Wyspiańcikiego na 
życie i śmierć, przez cierpienia paro- 
letniej choroby pogłębiony, apraiwil. 
iż maweł majtragiczniejsze sceny: 
zgon Barbary i późmićjsze skargi 
królewskie, obok rozpaczy mają w 
sobie coś krzepiącego moralnie, jak 
„Vita nuova“ Danta, jak „Treny“ Ko- 
chanowskiego. Jest coś łagodnie ko- 
jacego w owym prostym, powtarza- 
jącym się refrenie ostatniego, przed- 
śmietrtnego djalogu Barbary z me- 
żem: „Dobranoc królu  Auguście”, 
Wyspiański, który niegdyś stworzył 


» .„KURJEK ZACHODNI wiorek 2 Nstopada 19% roku. 
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wizję miołającego się bezmadziejnie, | St. Wyspiańskiego. 


oszalałego bólem Konrada (scena 
końcowa „Wyzwolenia”), w tym dra- 
macie ukazuje siłę i równowagę du- 
cha wobec klęski, zdrowie moralne, 
jakby skądś, z uimosfery lip czarno- 
leskich przyniesione... , 

Ale ze śmiercią Barbary nie koń- 
czy się dramat walki króla z losem: 
trwa ona nadal i król wychodzi z 
niej zwycięsko. Nie mógł podołać po- 
tędze Śmierci: 

„Darmo z losem idziesz w boje: 
ludzkie kruche sily twoje”, 

„wszakże żadna siła zewnętrzna go 
nie złamie, gdy przez godne pełnienie 
poslannietwa królewskiego toczy bój 

11/0 to jedno szczeście swoje 
spokój duszy”. 

Slad dramat: zamyka się alkordem 
triumfu: sceną Unji Lubelskiej, Roz- 
poczyna ją Zygmunt August słowami: 

„Ja, com wszędy był w żałobie; 
com żał pieścił, zwiędły w żalu; 
azidję lica dziś w koralu 

na te gody, nu tej dobie 

Niechaj pome na tę chwilę 
półki życia w nas ostamie 

a po naszym kiedy sikonie 

w potomności zmartwychwstanie". 


STANISŁAW WYSPIAŃSKI. 


leni Creator Naroda. Śpiew 


Zstąp Gołębica, Twórczy Duch, 

byś myśli godne wzbudził w nas, 

ku Tobie wznosim wzrok i słuch, 
spólnie żyjący wzrośli wraz. 

Kióry się zwiesz Biesiadą diisz, 

Wszechmogącego Boży dar 

płomieniem duszom piętno włóż, 

przez czułość sere, zdrój żywy, żar. 
Øbrój nas we siedem darów łask, 
iPrawicą Ojca ojce wsikrzesz, 

w Obrzędzie roztocz wieszczy blask, 

we Słońce dusze w lot Twój bierz 

Zestąp Światłości w zmysłów mrok, 


Ach, któryż 


Ach, któryż jestem żywy, 
Czy ten, co leci wzwyż, 

Czy ten, co zmarł szczęśliwy, 
ściskając w dłoni krzyż — ? 


Czy tem, co skrzydeł loty 

przez żywot miał związane, 
ćży tem, co ciska „aroy 
0 krzemień gwiazd ķkrzesane — ? 


Czy ten, co legł przykryty 
kirami i całunem, 

czy tem, ćo mija szczyłty 

i drogę tnie piorunem — ? 


Ducha Świętego. Wozwanie. 


dolbądź serc naszych zapał z łon 
by człowiek przemógł cielska trok 
i mocen wzniósł się w meski ton. 


Odwołaj wroga z naszych dróg, 
w pokoju pokój zbawczy nam, 
_ powiedziesź nas Wieszczący Bóg, 
przejdziemy cało złość i kłam. 


Zwól przez Cię w Tobie Ojca znać, 
zwól, by był przez Cię poznam Syn, 
zwól w Tobie Światłość światu dać, 
zwól z wiarą wieków podjąć CZ 


jestem żywy. 


Czy ten, co legnie zmóżon 

przed świątyń własnych progiem, 
ćzy ten, ćo niezatrwożom 

na sąd ma słanąć z Bogiem — ? 


O, chcą odemnie, chcą, 

by hart był zawsze w sile, 

by wciąż ich wzruszał łzą, 
niosłą łzą na chwilę, 


By hart był w dźwięku słów, 

by jęk był pełen siły, 

hy dreszczem wetrząsnął znów - 
iżywych i mogiły. 


Lecz nie spostrzegl snać 


żem dość 


by siłę C 


Uroczystości 


ku czci Wyspiańskiego. 


Niezwykle uwoczyście obchodził 
Kraków 25 rocznicę śmierci Wyspiań- 
skiego. W sobotę popołudniu w Pata- 
cu Sztuki nastąpiło obwancie wysta- 
wy dzieł Wyspiańskiego, popnzedizo- 
ne odtworzeniem fragmentu drama- 
tycznego p. t. „Cocimar”, | Otwardia 
wystawy dokonał minister ` Jedirzeje- 
wiez. Wieczorem w Teatrze miejskim 
odbyło się uroczyste przedstawienie 
„Wesela“, poprzedzone przemówie- 
niem p. M. Limanowskiego z Wilna. 

Uroczystości niedzielne mozpoczeły 
się otwarciem wystawy druków w Mu 
zremm Præmystowem, urządzonej sta- 
traniem Towamzystwa Mifośników 
Książki, oraz „Ogniska dmukarzy kra- 

O godz. 10 rano nastąpiło odsłomię- 
cie tablicy w domm, w którym Wy- 
spiański stworzył „Wesele“ Odsłonię- 
cia tablicy dokonat prof. Pietrażycki. 
O godz. 11 odbyło się specjalne podie- 


"al chyba gadał. 
tóru znać, 
by Chór mi odpowiadał. 


w Krakowie 


dzenie rady miejskiej ku uczazeniu 
Bęc który w 
był radnym miejskim. W południe w 
teatrze im. Słowackiego odbyła się u- 
noczysta alkademja. O godz. 5 popoł. 
na placu Matejki zebrały się delega- 
cje z różnych stnón kraju, organizacje 
i szkoły. poczam udamo się pochodem 
na Skalke. Grobowiec Wyspiańskiego 
tonal w wieńcach, kamiemma trumna 
stojąca ma cokole, owimięta była w 
barwy narodowe. Z balkonu przed 
wejściem do świątyni przemówił p. 
Felsztyński, poczem delegacje składa- 
ły wieńce na sarkofagu wiesżceza. 

W niedzielę w sali Starego Teatru 
nastąpiło otwarcie Zjazdu literatów. 

Z Zagłębia na uroczystości krakow- 
skie byli delegowani: z Magistrabu 
sosnowiedkliego — wiedkomisamz Alm- 
stedt, nacz. Nawrocki i z Dąbrowy 
prez. Madeyski. 


SAAN 


Zagłębie ku czci Wyspiańskiego 


Wczorajsze. obchody. 


wily się uroczyste nabożeństwa żałobne, 


W. naboż 


ożeństwach tych wzięła wdziallłach akademie woświęcone 


Wazoraj jako w 25 rocznicę zgonu St, | młodzież szkół średnich, która w dniu 
Wyspiańskiego w całem Zagłębiu odpra- | tym była zwolniona od zwykłych zajęć. 


Po nabożeństwie odbyły się w szko- 


roku 1905] d 


twórczości, 


gitnm. im. Staszica przy współudzia- 
le uczenie gimn. im. H. Rzadkiewiczo- 
wej wystawiono ,.Warszawiankę” oraz 
„Pogrzeb Kazimierza Wielkiego“ -na tle 
ruchomej dekoracji. Wiieczornica odbyla 
się pod kierownictwem prof. W. Wy- 
spiańskiego. 
Wczoraj wieczorem w sali Magistratu 


sośnowieckiego odbylo się zebranie 
przedstawicieli  szkolńietwa, samorzą- 
dów i szeregu Organiżacyj w sprawie 
uczczenia przez Zagłębia pamięci Wy- 


spiańskiego. 

Zebranie zagaił kom. Kuźniak, który 
zdał sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Komitetu uczczenia Wyspiań 
skiego, poczem do prezydjum zaprosze- 
mo: ks. kanonika Jankowskiego, dr-a Ja- 
rzębowskiego i dr. Piwowara. 

Referat o Wyspiańskim wygłosił nacz 
Nawrocki. 

W czasie dyskusji ustalono tenmin ob- 
chodu ma niedzielę 4 grudmia. W daniu 
tym w teatrze sosnowieckim dana będzie 
„Warszawianka“ oraz fragmenty z „We: 
sala". O wygłoszenie pwellekcji Komitet 
zwróci się do jednego z profesorów Uni. 
wersytetu Jagiellońskiego, 

Komitet zwraca się z gorącym apelem 
do mieszkańców Zagłębia o liczne wzię: 
cie udziału w obchodzie ku czci wielkie- 
go poety. Bilety na niedzielne przedsta- 
wienie można wtześniej nabywać w 


wydziale szkoleym Magistratu | sosna- 
wiedkiego. 
W Czeladzi. 
W ub. sobotę Czeladź oddała hołd 


St. Wyspiańskiemu, przez tłutmny udział 
w akademji ku czai Wyspiańskiego, któ 
tą można określić jako wspaniałą, Szcżu 
pła sala sądowa doslownie była nabita 
publicznością, która 2 przyjemnością 
wyałuchała Świetnie opracowanych refe- 


YN. | ratów, charalkteryzujących życie i twór- 


czość wielkiego poety. 

Zagait akademję imieniem Związku 
pracowników miejskich p. Tajchman, 
poczem referaty wyglosili pp.: Domań- 
ski B., Sypień, Piętówna, Masztzyków- 
na, Niedźwiedziówma, Gruszkówma, J. 
Miodyński i St. Majcherczyk. 

Ša to członkowie będącego w stadjum 
ońpamizacji koła regjonalnego. Nastrój 
dw akademji był podniosły, a wrażenie 
jalknajlepsze, 

Druga część uczczenia pamięci Wy 
spiańskiego — artystyczna, zóstanie dow 
piero zorgamizówana. 


Nasz dział radjowv. 


OD SOLISTY DO CHÓRÓW. 

Dnia 50 bm. 6 godz. 1? pod powyższym 
tytułem nada trożglośńia warszawska wo- 
kalną audycję gramofonowy, której uwrozanai 
cony progratn zawierać będzie utwory na 
jeden głos, następnie na duet, tercet, kwar- 
tet na małe zespoły chóralme, Wreszcie au- 
dycję zakończą utwory wokalne w wyko- 
namiu wielkich, liczących po kilka tysięcy 
osób, chórów. 

KAPELA WĘGIERSKA. 

Amatorzy  sentymentailnych romansów, 
ognistych czardaszów uzy też pieśni cygań- 
skich, będą mieli w środę dmia 30 hm. © po- 
złnie 26 miłą mieypodzianko, gdyż w dniu 
tym wystąpi w stadjo rozgłośni warszáw- 
skiej dóskómały zespół węgierski Laszlo Ko- 
lumpar. 


PROGRAM RADJOWY. 


WTOREK 2 LISTOPADA 1932 R. 

11.50 Komunikat meteorologiczny. — 11.58 
Sygzał czasu, hójnał z Wieży manjackiej. 
== 15.15 ikat gospodarczy, — 13. 
Komunikat meteorologiczny. — 15.15 Komu- 
nikat gospodarczy, -= 13.25 Chwilka lotnicza 
i przeciwgamowa. — 1330 Komunikat pań: 
stwowego urzędu wych. fiz, =- 13.35 „Wśród 
książek” — przegląd najnowszych wydarw:: 
nietw omówi prof. Henryk Moscidki. — 15.50 
Intermezzo muzyczne, —- 16.25 „Żaryk twstro. 
ju szkolnictwa” — p. wiceminister Kazim. 
jeracki, — 16.40 „Lelewel — wygł p. Ka- 
rol Koómiński, — 1200 Popołudniowy kon- 
cert symłanieany. — 18.00 Rozwiązanie kom- 
kursu p.t: „Kto zgadł zakończenie słuaho- 
wiska „Przy telefonie" — nadanego 29 wrze- 
Śnia b.r.?". 18.00 Muzyka lekka i tanscznu. 
— 19.00 „ty lislopundu w dwórczości Sła- 
nisława Wyspiuńskiego: — wygl p. Olga 
Ręgorowiczowa. <= 1943  Rozltnaitości, 
1925 Komunikaty sportowe. — 19.30 Fal je: 
toń literacki pt: „Nowa literatura w nowoj 
Polsce" — dyskusja literacka l Zagajenit 
wygł dr. Leon Pomirowski, — 20.00 Kom- 
cert wieczorny. W programie milayka pol- 
ska. — 20.45 Wiadomości sportowe. — 20.53 
Dalszy ciąg koncertu — w programje mizy- 
ka francuska. — 22.00 Feljeton muzyczny 
pł: „In illo tempore — o dawnej naszćj 
muzyce“ — wygł. prof, dr. Józef Reiss. — 
22.20 Mmzyka taneczna, — 2255 Komunikat 
meteorologiczny. — 25.00 Muzyka taneczna. 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


pięciołotówki dla komorników 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W nr. 277 „Kurjera Zachodniego” po- 
jawil się artykuł pt. „Pięciozłotówki dla 
komorników*. Autor porusza nienormal- 
ne stosunki, jakie się wytworzyły mię- 
dzy obywatełami, płacącymi podatki, a 
urzędnikiem, ściągającym je. Przytacza 
obrazek, jaki rzekomo miał miejsce 
(gdzie?). Komornik zażądał zapłacenia 
roca, 5rożąc' w przeciwnym razie 
zabramiem rzeczy. Na prośbę zaintereso- 
wanego komornik odroczył dokonanie | EEEE 
czynności, każąc sobie jednakże zapłacić 
5 zł. tytułem kosztów za wóz. Po otrzy- 
maniu owych 5 zł. pojechał o jeden dom 
dalej, gdzie powtórzyła się ta sama hi- 
storja. Autor zapytuje: ile komornik 
zbierze takich 5-złotówek za dzień? Da- 
lej autor nawołuje czytelmików, aby 
każdorazowo, dla dobra ogółu, zgłaszali 
łego rodzaju wypadki i przewiduje pou- 
czającą statystykę: ile zarabia jeden koń 
a wozem dziennie... (?) 

Cała treść tego artykułu jest dość dow- 
cipna, ale nierzeczowa, Na jakiej to pod- 
sławie i odkąd komornicy ściągają po- 
datki? Komornicy nie ściągali i nie ścią- 
gają podatków. Przeciwmie — sami je 
płacą. Instytucje komomików wprowir 
dzone są do wykonywania wyroków ri 
zleceń sądowych. Gdyby zaś stanąć ma 
stanowisku, że autor mial na uwadze nie 
podatek, lecz właśnie należności z wy- 
roków sądów, to i tak artykuł tem mie 
wytrzymuje krytyki nietylko pod wzglę- 
dem prawnym, lecz życiowym. 

1) Komornik nie ma prawa pod żadnym 
pozorem wstrzymywać ani odraczać czyn 
ności urzędowych e 952 u. p. e.). 

2) Zgodnie z art. 22 taksy dla komor- 
ników — komornikowi należą się djety 
i koszta przejazdu za jeden wyjazd, w 
razie wykonania przezeń w jedinym cza- 
sie ozymności w kilku sprawach. Nałeż- 
ność dzieli się proporcjonalnie do sum. 
Przepis ten jest ściśle przestrzegany. 

5) Żaden z komorników nie jest chyba 
tak gorliwie usposobiony, żeby sam wy- 
najmował furmanki i przewoził niemi 
rzeczy. 

A zatem cały ten artykuł mietyliko nie 
Fytrzymuje krytyki rzeczowej, ale wy- 
wolać może niepożądane następstwa. 


tego artykułu poświęcił swój wolny czas 
na zapoznanie się z obowiązującemi u- 
stawami. 


M. K. 


Ważne dla posiadaczy 
WEZWAŃ BRAZYLIJSKICH. 


Syndykat emigracyjny podaje do wia- 
domości, że imienne wezwania brazylij- 
skie czyli affidavity, wystawione przez 

ych zamieszkałych ma teremie Bra- 
zylji, muszą być poświadczone przez naj 
bliższy konsulat polski w Brazylii. W 
wypadku  niepoświadczenia  affidavitu. 
konsulat polski winien wydać tak zwa- 
ną polską kartę wezwania, gdyż w prze- 
Qiwnym razie, starający się o wyjazd, 
nie otrzyma bezpłatnego paszportu za- 
granicznego. 

W. związku z tem wszysty posiadacze 
wezwań brazylijskich, winni, we wiła- 
inym interesie, dokumenty swe przesłać 

majbliższego biura syndykatu emigra- 
cyjnego na prowincji lub do centraki. 
syndykatu w Warszawie (ul. Niecała nr. 
T) w celu sprawdzenia, czy papiery te 
uprawniają do wyjazdu do Brazyłji. 

Adresy poszczególnych biur syndyka- 
tu emigracyjnego podają urzędy woje- | y, 
wódzikie, starostwa, państwowe urzędy 
Pośredmictwa pracy oraz urzędy gminne. 
ea e a E BO ZCP a STO 


W sprawie wyjazdu żon 
OBYWATELI AMERYKANSKICH. 


Obywatele amerykańscy, którzy pod- 
0238 pobytu w Polsce, zawarli ponownie 
wiązek małżeński z obywatelką polską 
1 pragną nowo - zaślubioną żonę spro- 
wadzić do Sianów Zjednoczonych Ame- 
tyki Północnej, muszą poza certyfika- 
tem, zezwalającym na udzielenie wizy 
nie a wyrobionym w departamencie 
bacy w Washingtonie, przesiać do kon- 
‘ulatu amerykańskiego w Warszawie akt 
Śmierci pierwszej swej żony względnie 
okument rozwodowy z pierw szą żoną. 
Ywatel amerykański więc, który, ja- 
10 Wdowiec, ożenił się ponownie w Pol- 
Musi wyrobić akt śmierci pienwszei 


Wskazanem byłoby przeto, żeby amtor |! 
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żony, lub. jako rozwiedziory w Amery- 
ce — nadesłać urzędowy dokument r02- 
wodowy. 

Bez przedstawienia wymienionych do- 
wodów konsulat amerykański wizy żonie 
nie udzieli, pomimo przedstawienia pa- 
szportu zagranicznego, karty „wstępu, li- 
stów gwarancyjnych i papierów, wymie- 
nionych w karcie wstępu. 


Centrala Syndykatu emigracyjnego w 
Warszawie (Niecała 7) oraz oddziały i 
agentury syndykatu na prowincji udzie- 
lają emigrantom zupełnie bezpłatnych 
informacyj w sprawie możności wyjazdu 
do Stanów Zjednoczonych Am. Półn. o- 
raz pomocy w uzyskaniu bezpłatnego 
paszportu zagranicznego. 


WIELKI KALENDAR ILUSTROWADT 


'„KURJERA ZACHODNIEGO” 


NA ROK 1933 
ukaże się w drukn dnia 10 grudnia b.r. 


Zawiad 


amiając o tam naszych P. T. Prenumeratorów, Czytelników, 
kich, którzy jako ludzie kulturalni nie mogą się obejść beoz 


Przyjaciół i wszyst 
Kalendarza, przypomina- 


my, że w roku ubiegłym wydaliśmy Ałtmanach, który araneh się w ilości 6750 egzem- 
plarzy i stał się zaczątkiem naszej akcji kalendarzowej, którą chcąc stale ulepszać i do- 


skonalić wydajemy na rok 1953 WIELKI KALENDARZ 


ZACHOD 


ILUSTROWANY  „KURJERA 


NIEGO“, który będzie miłą i pożyteczną lektwrą dla naszych Prenumeratorów 


i Przyjaciół, Kalendarz ten zostanie wydany w bardzo efektownej formie, objętości 
około 200 stron. bogato ilustrowany, w pięknej i twamdej okładce, na dobrym papie- 


rze, o bogatej treści. 


Warunki nabycia Wielkiego Kalendarza Ilustrowanego 
Chcąc, by nasz Wielki Kalendarz Ilustrowany mógł znaleźć się w Domu każdego nasze- 


go Prenumeratora 


i dotrzeć do naszych wszystkich Przyjaciół, pragniemy ga oddać po 


takiej cenie, by SSE się tylko koszty wydamia go. W pierwszym oczywiście rzędzie 


chcemy, by Kalendarz ten 


— przy swej najniższej cenie — stał się pewnego rodzaju 


premją dla naszych Prenumeratorów. W rezultacie otrzymają go 


Stali Prenumeratorzy 
Wszyscy inni 


K. Z. — po 


39 


1.05 zł. 
1.45 


» 


Ponieważ do 5 grudnia rb. musimy ustalić ostatecznie nakład Wielkiego Kalendarza Tlu- 


strowanego, prosimy o najrychlejsze dokonanie zamówień 
lub w jego filjach: 


Zachodniego” w Sosnowcu, 


w Administracji „Kurjera 


w Będzinie, w Dąbrowie, w Zawiercim. 


Zamawiać można osobiście, przez roznosizielki lub przez pocztę. Dla ułatwienia naszym 


pi T. Prenumeratorom tej pracy, podajemy karte 
i przez roznosicielki przeslać administracji K. Z 


zamówienia, którą należy wyciąć 


Należy wyciąć, wypełnić i oddać roznosicielce, lub przesłać pocztą 


Zamawiam „Wielki Kalendarz Ilustrowany Kurjera Zachodniego” 


p 0 


na rok 


1933. Jako stały prenumerator przesyłam (prześlę) należność w kwocie 1.05 zł. 


Imię i nazwiska 


Dokładny adres 


dnia. 


1932 


Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego*. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


__ KALENDARZYK. 


29 |=| pas 


Wtorek 5 


Dziś Saturnina 

Jautro Andrzeja 

muj Wschód słońca 7 m. 19. 
Zachód 15 m, 29: 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Sierżant X. 

PALACE: Z rozkazu 


Krwawe noce marokańskie. 
EDEN: Buffalo BiH. 


BĘDZIN 


NOWOŚCI: Miłość dońskiego kozaka. 
ŚWIATOWID: Wolne dusze. 


DĄBROWA 
ORK 1) Biała trucizna, 2) Chala za 
"KOMETA: Zew północy 


rucznik. 
ARS: Bomby nad Monte Carlo. 


ZAWIERCIE. 
STELLA: C. K. Feldmarszałek. 
X ŚWIĘTO „PATRONKI ŚPIEWA- 
KóW* W SIEWIERZU. Przed paru dnia- 
mi jako w dniu świętej Cecylji, patroniki 
śpiewaków, chór kościelny w Siewierzu 
z p. J. Disowskim jako dyrygentem na 
czele, obchodził ten dzień bardzo uro- 
czyście. Rano uroczyste nabożeństwo na 
intencję chórzystów odprawił ks. pre- 
fekt M. Wagner. Wieczorem staraniem 
chóru urządzona była zabawa specjalnie 
dia chóru, którą zaszczycił swą obecno- 


ścią ks. proboszcz |]. Szezepka. 


księżniczki. 


i Wesoły po- 


Teatr miejski 
W SOSNOWGU. 


Dziś we wtorek o godz. 8.15 wiecz. po ce- 
nach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. „HAN 
DLARZE SŁAWY”, głośna sztuka w 5 od- 
słonach P. Nivoix i M. Pagnola. 

W środę 50 bm, o godz. 8.15 wiecz. efek- 
towma, pełna humoru i sentymentu węgier- 
ska komedja M. Lengyela pt. „PŁOMIENNA 
PAT, Ceny miejsc popularne od 49 gr. do 


NA SATURNIE. 


W czwartek dnia 1 grudnia o godz. 8,15 
wiecz. zespół teatru sosnowieckiego odegra 


arcywesołą farsę w 5 aktach Pawła Franka 


pt. „MILJONY I MIŁOŚĆ”. Ceny miejsc od 
70 gr. do 5 zł. MĘzasCHy biletów w CKS. 


Teatr Polski w w" Katewicach 


Wtorek, 29 b.m. — „Noc Listopadowa“. 


Środa, 50 bm. — Nina (premjera). 
Czwartek 1 grudnia — „Potasz i Pen- 
mutter“ godz, 20. 


X NOWY REFERENT BEZPIECZEŃ- 


STWA. Referentem bezpieczeństwa w 
starostwie będzińskiem zostal mianowa- 
ny p. Adam Choczyński, 
nio urzędnikiem Ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Warszawie. P. Cho- 


czyński przybył już do Będzina i objął 


będący ostat- 


urzędowamie. 
X SYTUACJA W HUCIE TEPS. Strajk 


włoski w hucie szkła „Teps* w Strzemie- 


szytach trwa w dalszym ciągu. Wezoraj 
minęło już 25 dmi, jak robotnicy nie o- 
puszczają huty. 
przybył do Strzemieszye dyrektor huty 
p. Fimk. Prawdopodobnie dzisiaj będzie 
on porozumiewał się z delegatami robot- 
ników w sprawie likwidacji przewilekte- 
j go strajku. 


W dniu wczorajszym 


9. 


7 |aany lub jęko zoawiadiegy w Anety. Cak Syndykat» emięwerinego «| Starostwo grodzkie grodzkie 
W SOSNOWCU. 


Przed 5 czy 6 laty powstał uowy pro 
ickt tworzenia w różnych miejstowo- 
ściach nowych urzędów w postaci t. zw. 
starostw grodzkich. 

Starostwo takie mialo 
nież i w Sosnowcu, 


widocznie jednak 

władze przyszły do przekonania, że no- 
wy urząd nie bardzo jest potrzebny w 

naszym zaikątku i projektu nie realizo 


powstać rów 


wano. 

Prawdopodobnie pogląd na tę sprawą 
uległ ostatnio zmianie, jak się bowiem 

owiadujemy, starostwo grodzkie w Sos- 
nowcu ma być KANON RICA od Nowe- 
go Roku. Stosownie do pierwotnego pro- 
jektu; funikcje starosty R dob oto bę- 
dzie pełnił starosta powiatowy. 

Sprawa nowego urzędu wywolała zro 
zumiałe zainteresowanie, trudno bowiem 
pojąć, dlaczego akurat w dzisiejszych 
warunkach, kiedy tyle się mówi o akcji 
oszczędnościowej, powstają nowe urzę 
dy. Z jednej strony istnieją projekty 
kasowania województw, a z drugiej etro- 
ny tworzy się nowe instytucje, choć wia- 
domo dobrze, że dotychczasowe staro- 
stwo powiatowe w zupełmości wystarcza 


Zebranie Izby 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ. 


W czwartek, dnia 1 grudnia br. a 
godz. 17 w gmachu [zby pnzy ul. 5 Maja 
22a odbędzie się nadzwyczajne plenar- 
ne posiedzemie Izby przemysłowo - haw- 
dlowej. 

Porządek obrad: przyjęcie protokułu 
z ostatniego plenannego zebrania Izby 
sprawozdanie z działalmości Izby za czas 
od 28 paździermika do 30 listopada b.r., 
Sprawozdanie prezesa Izby z budowy 
gmachu lzby przemysłowo - handlowej 
w Sośnoweu, sprawa projektu tez, opra- 
cowamych przez p. prezesa inż, Cz. Klar- 
nera w kwestji doraźnego programu go- 
spodarczego, wolne wnioski, 

Przed zebraniem plenarnem odbędzie 
się o godzinie 16 poświęcenie nowegę 
gmachu Izby. 


Z „Pokazu gosp. domowego* 
W SOSNOWCU. 


O zainteresowaniu, jakie wśród szerokie 

go spoleczeństwa obudził pokaz gospo” 
darstwa domowego w Sosnowcu świadm 
czy nietylko liczny udział  przedstawi« 
cieli ster gospodarczych, samorządu miej 
skiego, prasy oraz paruset zaproszonych 
gości przybyłych z Zagłębia a także z 
Katowice w dzień otwarcia, lecz również 
silna frekwencja zwiedzającej publicz 
ności w drugim dniu trwania wystawy, 
która przekroczyla zgórą cyfrę 600 osób. 
W dniu tym między innemi zauważyć 
można było również delegację Związku 
pań domu, oddzial w Bialej, 

Ponadto napływają liczne 
oraz awizacje wycieczek 
wych z okręgu Zagłębia, 
stochowy i Śląska. 

Niezależnie od dorosłych żywy udział 
w zwiedzaniu pokazu bierze „również 
młodzież szkolna w postaci wycieczek, u- 
rządzamych przez miejscowe szkoły. W 
związku z wycieczkami, które oprowa- 
dzane są przez zorganizowaną na miej» 
stu sużbę imformacyjuą, wygłaszane są 
krótkie referaty z zakresu stosowania 
poszczególnych urządzeń domowych, po- 
nadto zaś %wiedzający korzystać mogą 
z przewodników po wystawie. 

Charakterystyczne jest zjawisko, iż 
pośród zwiedzających stosunkowo bar- 
dzo poważny odłam stanowią mężczyźni, 
którzy okazują duże zainteresowanie 
wzorami racjonalnie prowadzonego go- 
Spodarstwa domowego. 

POKAZY PRAKTYCZNE. 

Na pokazie gospodarstwa domowego 
odbędą się następujące pokazy praktyctze 
ne: 2 grudnia o godz. 5 popol. — pranie 
rękawiczek, jedwabiu, wełny i dywa- 
nów — p. Miynkówna; 5 grudnia o 
godz. 5 obiad z 5 dań na maszynce 
„Emes* — p. Osińska; tegoż dnia o 
godz. 6 — racjonalne mycie naczyń p. 
Neytylkówna; 6 grudnia o godz. 5.80 po- 
poł. — wywabianie plam — p. Sołtysiń- 
ska. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat po- 
kazu (przy wejściu). Liczba uczestni- 
ków ściśle ograniczona ze względu na 
szeznypłość miejsca. Panic proszone są o 
przyniesienie papieru i olówka. Wstęp 
50 gr. 


zgłoszenia 
poza mie jsćo- 
jakofeż z Czę- 


LĄ 
PREMJERA % TEATRZE. 
„Płomienna noc* 


komedja w 4 obrazach Mełchjora 
Lengyela. Przekład J. Migowej. 


Ostatnio wystawiona w teatrze so- 
chowieckim komedja węgierska jest 
typowym utworem dła peszieńskiej 
twórczości tcatralmej, Jest to papry- 
kacz. podłany szampanem i podany 
na tacy nocnej restauracji. 

Pod wplywem wina i walców, wy- 
grywamych przez prymasa cyganów 
na jtaniejszy nawót ucisk sercowy mo- 


że uróść do wielkiej trapedji. Stąd to|d 


wjaśnie bywa. że ludziom pijanym 
wydaje się, że są ogromnie nieszczę- 
śliwi i zalewają się rzęsistemi łzami. 

Na nieszczęście dla komedji na wi- 
downi siedzą ludzie dość trzeźwi i 
stąd brak współczucia dla niedoli bo- 


wiedzialności 


która uży zasób sił i 


Sprawa „Expresu” 
W SĄDZIE OKRĘGOWYM. 


Wczoraj na wokamdzie Sądu okręgo- 
«ego znalazla się sprawa z prywatnego 
oskarżenia p. Józsfu Oskólskiego, reda- 
ktora odpowiedzialnego „Expresu Za- 
giębin* o znieważenie dyrektora Huty 
Bankowej w Dąbrowie Górniczej p. Ka- 
rola Debrev'a. W nr. 157 „Expres Za- 
głębie” z dnia 4 czerwca br. widniał 
sensacyjny nuglówck arlykułu Nadu- 
życia w Hucie Bankowej w Dąbrowie. 
Dyrektor Francuz opuścił Polskę na sku- 
tek wykrycia większych nadużyć”, 

W imienin dyrektora K, Dobrcy'a wy- 
stępował adw. R, Morgulec z Dąbrowy. 
Z powołanych na rozpruwę kilkunastu 
świadków nie stawiło się czterech, iktóż 
nych zenania mają istoine znaczenie dila 
sprawy., Wobec tego sąd postanowil pro- 
ecs odroczyć na inny termin, 


Burzliwe zebranie 
W CZELADZI. 


W ub. niedzielę w Czeladzi odbylo się 
zebranie ogółne rolników tabelowych, 
którego przebieg jednak był b. buwzli- 
wy. Obrady, trwające okolo 5 godzin od- 
bywały się, jak zwykle zresztą, w bar- 
dzo pódnieconej atmosferze i zamiast 
zgody, przyniosły nowe rozdźwięki, Na 
wstępie przyjęto protokuł, jednak wyso- 
kość sumy przeznaczonej jako subwen- 
cja dia straży, wywołała Ostre starcia 
wśród zobranych. 

Potem dokonano uzupełniających wy- 
bórów do zarządu i komisji rewizyjnej, 
przyczem wiylbrami zostali do zarządu 
pp.: A, Kucewicz. Słanisław Baciński i 
St. Nowak, do komisji p. Ludwik Rut- 
kowski. 

Żebrami uchwalili również pelnoano- 
cnictwa. dla zarządu z małymi wyjąlka- 
mi, kilku z pośról obecnych bowiem 
zgłociło ewe zastizczenia. 

Najgorętezą dyskusję jednak wywoła- 
fa sprawa likwidacji wzajemnych pre- 
tensji, w stosunku do członków b. komi- 
tetu. Sprawy tej ostatecznie nie zdecy- 
dowano. część zebranych bowiem, zmę- 
czoma przeciągającemi się obradami, sa- 
le opuściła. W wolnych wnioskach mia- 
mo poruszyć sprawę wycieru kominów i 
opłat za energję elektryczną. W naj- 
bliższym czasie ma odbyć się nówe 7- 
branie rolników. 


Pogłoski 
O NADUŻYCIACH PODATKOWYCH. 


Od diluższego Czasu na terenie Będni- 
na krążą pogłoski na temat nadużyć po- 
datkowych dokonywanych przez niektó- 
rych podatników. 

Pogloskami temi zainteresowały się 
sładze, w związku z czem Wydział śled- 
czy PP. wszczął w tych dniach docho- 
dzenie. W ostatnich dniach przepiowa- 
dzono (kilka rewizyj oraz przesłuchano 
szereg osób. Zakwestjonowano również 
książki podatkowe oraz korespondencję 
niektórych podatników z Będzina. 

Podama przez katowiaką Polonję wia- 
domość o masowych aresztowaniach u- 
rzędników i kupców w związku z nadu- 
żybiami jakie wykryto jakoby w urzę- 
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sfa, bowiem dotychczas nikogo nie are- 
satowano. 


W dniu 25 bam. odbyło sic przy 
współudziale wizytatora kuratorjum 
krakowskiego, p. W. Witkowskiego, 
posiedzenie komieji kszlalcenia zawo- 
owego i doksziałcającego Izby prze- 
mysłowo-handlowej w Sosnowcu. 

Pe ukonstytuowaniu się Komisji, 
której (RO obrano radcę 
d-ra Jakóba Potoka, a zastępcami rad- 
ców: inż. Konstantego l'aryaszewskie- 
go oraz Leona Piotrowskiego, przystą- 
piono do rozpatrzenia eprawy ubwo- 
rzenia na terenie Zaglębia Dąbrow- 
skiego państwowej szkoły handlowej. 
i wyniku wyczerpującej dysku- 
sji, jaka się nad tym punktem wywią- 
zała, wyłoniła się — obok sprawy u- 
tworzenia względnie upaństwowienia 
całkowitego lub chociażby częściowe. 
go jednej z islniejących już w Zagłę- 
biu prywatnych szkół handlowych — 


0 państwowa szkołe h 


Posiedzenie w Izbie przem.-handlowej. 


Nr. 281 


PO A s Ag tk "Ro: sm „toć kg AZ 
dzie skarbowym w Będzinie Jesl mieści- | wyjaśni zapewne ile jest prawdy w po- 


gloskach, kursujących na temat nadu- 
żyć podatkowych. 


Prowadzone przez wladze dochodzenie i 


andlową. 


kwesija wydatniejszego subwencjo- 
dowania przez Ministerstwo oświał 
szkół zawodowych z sum, powstałych 
ze specjalnie na ten cel przeznaczonych 
dodatków do cen świadectw przemy- 
słowych. 

Ponieważ sprawy te ze względu na 


niezmiernie ciężkie położenie pry- 
wainego szkolnictwa zawodowego, 
domagają się jaknajszybhszego roz- 


wiązania, Komisja uchwaliła zwrócić 
się do prezesa Izby z prośbą o wysła- 
sie w lej kwestji delegacji do pana 
ministra wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego. 

Następnie Komisja dokonała po- 
działu reszty pozostałych z poprzed- 
niego półrocza sum, preliminowanych 
przez Izbę ma subwencje na cele 
szkolne. 


CATER ERY AO EDEN ZEE TEZY TYPOWO PY ZYTA OST TE ZORY TZT RTR ORED 


KUCHNIA DLA BEZROBOTNYCH. 
Już nicma miasta w Europie, gdziehy nie widziało się obrazków wydawania zup rze- 


szom bezrobotnych. Dobrze jest, jeżeli zupa jest nie tylko ciepła, ale i 


dostatecznie 


pożywna, co się już rzadziej zdarza. 


Do wszystkich właścicieli 


zakładów drukarskich. 


Nadesłano nam okólnik treści na- 
sięjpującej : 

Powstały przed rokiem projekt 
stworzenia Zrzeszenia właścicieli dru- 
karń stał się rcałny i w dniu 24 paź- 
dziernika rb. przedslawiciele 19 za- 
kładów drukarskich z całego ZERA 
bia utworzyli Zrzeszenie właścicieli 
drukarń Zagłębia Dąbrowskiego, o- 
bejmujące działalność na powiaty Bę 
dziński, Zawierciański i Olkusz! dla 
obrony swych interesów branżowych. 
Opracowano i przyjęto statut Zrzesze- 
nia, którego par. 2 brzmi: 

„Zadaniem Zrzeszenia jest: pielę- 
gnowanie ducha łączności, oraz utrzy 
mywanie i podnoszenie godności za- 
„wodowej członków, reprezentacje i o- 
brona interesów przemysłu graficzne- 
go. Piecza nad utrzymaniem dobrego 
stosunku między członkami Zrzesze- 
nia i ich pracownikami, prowadzenie 
informacyjnych wykazów wolnych 
miejsc pracy w przedsiębiorstwach 
członków Zrzeszenia i poszukujących 
takich miejsc pracy. Piecza nad mło- 
dzieżą przemysłową. pozostającą na 
nauce u członków Zrzeszenia, oraz roz 
strzygamie sporów, wynikłych ze sto- 
sunku nauki“. 

Statut po zatwicrdzeniu przez wła- 
dze zostanie wydrukowany i rozesła- 
ny członkom Zrzeszenia. 

Do władz Zrzeszenia weszli: pp. R. 
Monsiorski prezes. J. Kłos i E. Mirek 
wiceprezesi, St. Reznik skarbnik, A. 
Stypa sekretarz, B. Ojdanowski i L. 
Blunenfrucht członkowie zarządu, A. 


Mazurkiewicz i W, Zieliński zastop- 
cy, T. Bardach, A. Banasik i J, Go- 
lenzer komisja rewizyjna, W. Stani- 
sławski i S.Podliński zastępcy. 

Skłaćki miesięczne członków usta- 
lono ma 5 złote i jednorazowe wypiso 
we 10 zł. 

Członkowie, którzy złożyli dekla- 
rację proszeni są do czasu otwarcia 
konia PKO. o wpłacanie wpisowego 
i składek za listopad na ręce skarbni- 
ka p. St. Rezmika, Sosnowiec, Dębliń- 
ska 13. 

Zakłady drukarskie, które przez 
przeoczenie nie otrzymały jeszcze 
blankietów deklaracyj zechcą się po 
nie zwrócić do sekretarjatu. Zakłady 
zaś, które deklaracje otrzymały, a je- 
szcze nie złożyły, zechcą to uczynić 
w najbliższych dniach. 

Obecnie zarząd opracowuje cennik. 
który ma służyć za podstawę do kal- 
kulacji i po skończeniu jeszcze w li- 
siopadzie zosłanie rozesłany człon- 
kom Zrzeszenia. Ze względu na wy- 
datki organizacyjne i w związku z 
wymajęciem lokalu i urządzeniem se- 
kretarjatu prosimy niezwłocznie 0 
wipłacemie składek. 

Wszelkie sprawy związane z Zrze- 
szeniem należy kierować do tymcza- 
sowcj siedziby seknetarjatu, Sosno- 
wic, 5 Maja 7, drukarnia Udziałowa. 

Zrzeszenie właścicieli drukarń 
Zagłębia Dąbrowskiego 

Zarząd: Prezes: R. Monsiorski. se- 
kretarz: A. Styca. skarbnik: Sr. 
nik. 


Worek z 2000 odezw 

W KOMÓRCE KOMUNISTYCZNEJ. 

W kwietniu r.b. w okresie wzmażo- 
nej akcji koraunistycznej przed dniem 
1 maja brygada politycznu otrzymała 
poufne wiadomości, że w komórce niec- 
jakiego Jana Fikusa (Sosuowiec, Wyso- 
ka 10) jest ukryła duża ilość bibuły ko- 
mumnistycznej. W czasie rewizji przepro- 
wadzonej u Fikusa, znaleziono w worku 
2000 odezw, ulotek pism komunistycz- 
nych, 2 wałki do powielacza, oraz matty- 
ce z przygotowanym już referatem o tre- 
ści antypaństwowej na 4 stronicach, Ba- 
dany właściciel komórki zeznał, że wo- 
rek z zawartością wrzucił Stanisław Se- 
gda (Moniuszki 10), który zapewnił go, 
że nie ma się czego obawiać, gdyż są to 
jego osobiste rzeczy, iktóre chce ukryć 
przed ojcem. 

W - czasie dalszego śledztwa ustalono, 
że Segda jest technikiem dzielnicowym, 
należy do Związku młodzieży komuni: 
stycznej, 

Wczoraj Segda zasiadł na lawie oskar- 
żonych Sądu okręgowego pod zarzutem 
działania na szkodę państwa. 

Sąd po zbadaniu świadków, zaznajo: 
mieniu się z dowodami xzcczowemi po 
dłuższej naradzie wydał wyrok skazują- 
cy 20 letniego Stanisława Scgdę na 2 i 
pół roku więzienia, z pozbawieniem 
praw publicznych, obywatelskich, praw 
honorowych na przeciąg łat 5. Skazany 
zostal obciążony opłatą sądową w sumie 
160 zl, oraz kosztami postępowania kar- 
nago, 

Scyda pod eskoria policyjną zostal 
przewieziony z powvoicm do więzienia 
w Myslowicach. 


Podżegacze bezrobotnych 
W CZELADZI. 

Wczoraj, w godzinach przedpołudnio- 
wych w Czeladzi doszło do awantury 
bezrobolnych, zatrudnionych  tzasowo 
przy robotach publicznych w mieście. 
Bezrobotni ci odrabiają pobictane 2 
kuchni zasiłki w naturze. Wczoraj nieja- 
ki J. Sokól. J. Rak i Szewiotkowa, zbunito 
wali wszystkich, ażeby domagać się do- 
datkowego wywagrodzenia, po 2 złote 
dziennie. 

Wszyscy porzucili pracę, udając się 
do przewodniczącego komitetu pomocy 
biednym p. sędziego Wereszczyńsikiego, 
któremu ptzedłożyli żądania. Po wyja- 
Śniemiu jednak p. sędziego 
podjęli pracę. Sokoła i Raku 
wano. 


uresz('0+ 


X UROCZYSTOŚĆ ŚW. CHCYLJI W 
BOBROWNIKACH. Towarzystwo śpie- 
'wacze ów. Cecylji przy kościele parafjal- 
nym w Bobrownikach włącznie z orkie- 
strą kościelną uezeiło swoją patronkę 
przez wysłuchanie mszy św. podczas 
której wykonano odpowiednie pienia re: 
ligijne. Popołudniu dmia 22 listopada w 
sali domu parafjalnego urządzono przy 
drzwiach zamkmiętych dla swych człon- 
ków towarzyski wieczorek, gdzie popi- 
sywamo się świeckiemi utworami muzyki 
L śpiewa. Po ukończonej wieczerzy, pod- 
woje drzwi domu parafjalnego zostały 
otwarte dla zaproszonych gości, którzy 
do godziny 12 w nocy bawili się przy* 
kładinie. Złożone przy wstępie ofiary 
pnzelkazano na rzecz „Tygodnia Miłosier- 
dnia dla biednych parafji bobrownickiej. 
X PORZUCONY ŁUP. Patrol policyj: 
ny, przechodząc rano przez Dańdówikę 
natknął się na dwóch nieznanych osob- 
ników, miosących na plecach wyładowa” 
ne worki. Nieznajomi, na widok poti- 
cjantów, porzucili worki i zbiegli w pole. 
W porzuconych workach znajdowały się 
kalosze, śniegawce, kołnierzyki oraz róż- 
ne drobiazgi, pochodzące prawdopodob- 
nie z kradzieży, 
X WYJAŚNIENIE. W związku z wiado* 
mością podaną przez nas w piątek dn. 
25 bm. p.t. „Śmiertelna jązda ma wee 
lc“ rodzina ofiary tragicznego wypadku 
ś.p. Bolesława Flaka wyjaśnia, że ulegl 
on wypadkowi jadąc od kolegi do Wi- 
sly, gdzie zamieszkiwał, a nie podczas 
jazdy na wesele. $ p. Flak cieszył s% 
sympatją u swych przełożonych i 208% 
jomych, to też wiadomość o jego tr 
gicznej śmierci wywołała ogólnę żal. 
X CO KOMU SKRADZIONO? Hers 
wi Perychcic. zamieszkałemu w Cześ” 
dzi (Staszicu 26) skradziono kilka Só 
jaj, wartości 95 zł. 

Helenie Wanrtale, zamieszkałej na k% 


Rez-|lonji „Brazylja” w Milowicach akmadzi” 
| nę worek pierza. 


bezrobotni 


wra, 


WSPANIAŁE PREI 
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„XURJER ZACHODNI Mstopada 1932 roku. c 


[JE KSIĄŻKOW 


EJ 


„KURJERA ZACHODNIEGO 


s 


thcąc zyskać nowych Prenumeratorów i rozszerzyć przez to podstawę dotychczasowego rozwoju „Kunjera Zachodniego”, postanowiliśmy o- 
głosić niepraktykowane dotąd w Zagłębiu Dąbrowskiem premje książkowe dla nowych Prenumeratorów t. j. dla tych wszystkich, którzy w 
ostatnich trzech miesiącach nie preńumerowali „Kurjena Zachodniego“ a zaprenumerują go w ciągu grudnia br. i opłacą zgóry prenumatalę 
(3.50 zł. miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową Prenumeratę K. Z., od której nowy Prenumerator uzyska w ciągu gru- 
dnia br. premję książkową, można wprawdzie rozpocząć każdego dnia na przestrzeni tego miesiąca, radzimy jednak rozpocząć ją z dniem 1 gru- 
dnia br., gdyż w ten sposób: 


1) można będzie wybierać w przeznaczonych na premję książkach; 
2) można będzie mieć początek nowej sensacyjnej powieści Anastazji Drewnowskiej pt. „Dwie Pokusy“; X 
3) nie straci się kopji. obrazu św. Barbary według artysty-malarza Kazimierza Sichulskiego, którą í 

zamierzamy dać naszym Prenumeratorom w Wigilję św. Barbary t. j. w sobotę dnia 3 grudnia b. r. 


Książki premjowe, jakie nabyliśmy na ten cel w ilości 40-100 egzemplarzy każda, są nowe i pierwszonzędnej wartości, o czem świadczy ich 
spis. Każdy nowy Prenumerator „Kurjera Zacchodniego* otrzyma jedną z nich (jedną z siedmiu w każdej z twzech grup), zależnie od tego, | 
za jaki czas wpłaci zgóry prenumeratę, a mianowicie: 


Kto wpłaci prenumeratę za 3 miesiące otrzyma: 


JOSEPH CONRAD: „Szaleństwo Almanyera* z przedmową Ste- go, prof. Adolfa Chybińskiego, dra S. Kordysa i J. Zborowskie- ? z. 
fana Zeromskiego i portretem autora. Stron. 221. Cena księg. 8.00 zł. go. Stron. 294, Cena księg. 7.50 zł. pu 


| EE FERDYNAND HOESICKi „Paryż“ (Treść: Czarna dama — Rzeczy HAJOTA: „Z dalekich lądów“ — Nowele i apowiadania. Stron 308 $ 
w polskie w Paryżu — O pewnej smutnej gamratce — Polak w Cena księg. 6.50 zł. go 


Paryżu — Kniaziewicz w Montmorency =- Słowacki w Elizej JULJUSZ WERSKI: „Przez krew i łzy“. Stron 346' Cena księg. 5.00 zł ś 
; skim domu — Grottger i Krajewski = Paryż w literaturze pol- —_ EA „Pamiętnik Napoleona Sierawskiego*, oficera | 
| B skiej — Paryż w kulturze polskiej i td.) Stron 583. Cena księg. konnego pułku gwardji za czasów W. Ks. Konstantego, z przed- 
| 7.50 zł. . mową prof. dra Stanisława Smolki. Stron. 332. Cena kasięg. 4.50 zł, 
SLI" „Wiuchy” rocznik poświęcony górom i góralszczy” ANTONI LANGE: „Nowy Tarzan“, Opowiadania wesołe i nieweso- kz 


Źnie, wydany pod redakcją prof. Jana Gwalberta Pawlikowskie” łe. Stron 247. Cena księg. 4.50 zł. 


| | Kto wpłaci prenumeratę za 2 miesiące, otrzyma: 


JOZEF JANKOWSKI: „Historje niezwykłe“, Nowele. Stron 184. 2 tomy. Stron 145 i 206. Cena księg. 3,80 zł. 


| Cena księg. 5.00 zł. ERNEST ŁUNINSKI: „Wilanów“. Tekst polski i francuski, 80 wspa- [gą 
ANTONI SŁONIMSKI: „Pod zwrotaikami*. Dziennik okrętowy. niałych ilustracyj na kredowym papierze. Cena księg. 4,00 zł. 


Stron 156. Cena księg. 4.00 zł. KS. FERDYNAND MACHAY: „Moja droga do Polski*. Pamiętnik: 
STANISŁAW SZPOTANSKI: „Skradziony rękopis*. Powieść. Stron 260. Cena księg. 3.00 zł. 


Stron 223, Cena księg. 5.00 zł. ZDZISŁAW DĘBICKI: „Za Atlantykiem, Wrażenia z podróży w 
DR MIECZYSŁAW GAWLIK: „Dzieje odkryć geograficznych* Stanach Zjednoczonych. Stron 243. Cena księg. 2.50 zt, 


U 


Kto wpłaci prenumeratę za 1 miesiąc, otrzyma: 


HAROLD H. MAC. GREGOR: „Amerykanin o Polsce”. Wraże- 
nia porównawcze. Stron 153. Cena księg. 2.50 zł. 


MARION: „Nad Arnem i Sekwaną“, Powieść. Stron 346. Cena 
księg. 2.50 zł. 


JAN POWALSKI: „Nad jeziorem*. Sielanka wielkopolska z XIII 
wieku. Stron 310. Cena księg. 2.50 zł 


M. SMOLARSKI: „Lalka Hanny Korda”. Powieść. Stron 197. Ce- 
na księg. 2.50 zł 


Odbiór premij książkowych. 


Jak powiedzieliśmy wyżej, w pierwszych dniach realizowania przez nas premij, można będzie wybrać sobie jedną z książek. Gdy jednak po- f 
szczególne książki zaczną się wyczenpywać, wybór będzie utrudniony. Dlatego radzimy korzystać jaknajwcześniej z nadarzającej się okazji | 


i zamawiać prenumeratę nieżwłocznie. 


Premje książkowe można będzie odbierać zaraz po wpłaceniu prenumeraty, o ile się ją uiszeza w Administracji naszej w Sosnowcu, oraz na | 
drugi dzień po wpłaceniu prenumeraty w naszych filjach w Będzinie i w Dąbrowie. 

Donosząc o powyższem, oświadczamy, iż dając tak wspaniałe premje, nic nie ryzykujemy, gdyż jesteśmy głęboko przeświadczeni. że kto przez 
miesiąc czytać będzie „Kurjer Zachodni”, ten zostanie naszym stałym Prenumeratorem i Przyjacielem. 


Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego” 3 


PORUCZNIK BILSE: „Tajemnica małego garnizonu! na tle pru- 
skiego militaryzmu. Stron 234. Cena księg. 1.00 zł. 


H. ZBIPRZHOWSKI: „Grający las“. Nowele. Str. 143. Cena księg. 
1.20 zł. 


JOZEF MACIEJOWSKI „Z mętów*. Romanse. Stron 151. Cena | 
księg. 1.00 zł. Ę 


0) 
| GREENE 


Lokator postrzelił 
SYNA WŁAŚCICIELA DOMU. 


Miedzy właścicielem domu nr. 54 przy 
ulicy Podzamcze w Będzinie, Wroną a 
lokatorem Walentym Jurcckim docho- 
dziło dość często do różnych scysyj na 
fle miepłacenia komornego. 

iW nocy z ub. soboty na niedzielę o- 
goło godziny 1 do mieszkania Jureckie- 
go wtargnął syn wPŁaściciela domu Ta- 
deusz Wrona (Zagórska 5) i grożąc brzyt 
wą żądał! zapłacenia komornego, względ- 
mie opuszczenia mieszkania. 

Między Jureckim a Wroną doszło do 
glośnej sprzeczki, podczas której Jurec- 
ki chwycił w pewnej chwili dubeltówkę 
+ strzelił z miej do Wrony. 

Dzięki temu, że dubeltówka nabita 
była drobnym śrutem oraz, że zdenenwo- 
wany Jurecki niezbyt dobrze wymierzył 
Wrona mie odniósł poważniejszego 
szwamku. Jedynie kilka ziarnek śrutn 
zraniło mu lekko twarz. 

Zawiadomiona o zajściu policja wszczę 


ta dochodzenie, 


Uważać na pieniądze, 
BO SĄ I FAŁSZYWE. 


Jak widać z wylkrywamych przez poli- 
cję w różnych miejscowościach fabryk 
fałszywych pieniędzy, plaga ta przy- 
(brała od pewnego czasu duże rozmiany;, 
ho też należy zachować dużą ostrożmość 
przy przyjmowaniu pieniędzy, zwiłaszcza 
od osób nieznanych. Zwykle najwięcej 
puszczane są falszywe pieniadze na tar- 
gach i jarmarkach, gdzie albo niema 
możności sprawdzenia, czy dany banikmot 
lub moneta jest prawdziwa, albo też lud- 
mość nie umie odróżnić falsyfikatu od 
monety dobrej i pada ofiarą fałszerzy. 

Najwięcej spotyka się fałszywych ban- 
tenotów 20 złałowych, oraz 5 i 10 złotó- 
wek, a ostatnio ukazały się na Śląsku 
nowe 2 złotówki fałszywe. W związku 
z tem trzeba być bardzo ostrożnym przy 
przyjmowaniu wszelkich pieniędzy i 
skrujpulatnic należy badać zarówno bam- 
knoty, jak i monety brzęczące, aby nie 
paść ofiara i narazić się na stratę, 


Zamach samobójczy 
NA CMENTARZU. 


W ub. niedzielę okało godz. 8.50 wicez. 
rozlegl się na cmentarzu parafjalnym 
ma Pogoni pojedyńczy strzał rewołwe- 
„rowy. 

Jak się okazało strzał padl z ręki 25- 
fetniego mieszkuńca Sosnowca Antoniego 
Surówtki, który w cclu samobójczym 
strzelił sobie w usta. 

Surówkę 'w stanie groźnym przewiic- 
iono do szpitala. Przyczyna tawgnięcia 
Bię na życie nieznana. 


z 


Kronika Zawiercia. 
X KONCERT JERZEGO GARDY. W 


niedzielę odbył się w salonach resnrsy 
T.AZ. wielki koncert utalentowanego 
barytona p. Jerzego Gardy z udziałem. 
w charakterze akomijpanjatora i solisty. 
świetnego pianisty, prof. dr. Zinsa, lau- 
reata wiiedeńskiej akademji muzycznej. 
Sławnego śpiewaka, zawiercianina, po- 
witano niezwykle entuzjastycznie. Kon- 
ceri znakomitych artystów był prawdzi- 
wą ucztą artystyczną dla bamdzo licznie 
zgromadzonej publiczności. Po wykona- 
niu każdego utworu nie bylo końca o- 
klaskom, to też niektóre anje znakomity 
antysta musiał śpiewać dwnuikrotnie. Z 
niemniejszem uznaniem przyjmowana 
była wspaniała gra dr. Zinsa. Pod koniec 
komceriu uczenica gimm. żeńskiego p. 
H. Malczewskiej Dziunia Pawłowska 
wręczyła śpiewakowi kwiaty. Po kon- 
oeircie odbyła. się kerbańka, Tow. Pań św. 
Wincentego, jako organizatorowi tej im- 
prezy należą się słowa uznania. 


X S.M.P.M. W ZAWIERCIU. W ubiegłą 
niedzielę Stow. młodzieży polskiej mę- 
skiej na zakończenie „Tygodnia Mito- 
sierdzia” w Zawierciu — wystawiło w 
sali Domu ludowego sztukę o wielkiej 
wartości artystycznej p.t. „Granitowy 
Królewiez Duocha“; treść religijna z ży- 
cia św. Stanisława Kostki — w 4 aktach. 
Zespół amatorski skladający się z 55 o- 
sób wywiązal się ze swych ról wspania- 
le, pomimo, że w stosunkowo krótkim 
czasie — bo w 10 dniach opracowano 
sztukę. Poza doskonałą grą amatorów 
dobrze były improwizowane błyskawice 
sizmatu * pioruny, uderzenia dzwonów! 


ORTER ZACHODNI" worka listopada 1952 roku. 


i nzucanie reflektorów. Nowe ściśle do- 
stosowane (kostjumy, wspaniała dekora- 
cja, bogata wystawa i urządzenia ecc- 
niezne budziiy podziw starań i wysil- 
ków, które włożył w to przedstawienie 
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patron S.M.PM. ks. Fr. Sirugała. Sztukę 
reżyserowała znana z pracy na tem pelu 
p. M. Rowińska. Calość bardzo ladna, po- 
rządek w miarę sil przestrzegany, pu- 
bliczność zachwycona. 


U NAS JESZCZE CIEPŁO, 


a gdzieindziej śnieg: spadł i mróz 


ustroił dachy soplami lodu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zwyżka cen wpływa na zwiększenie obrotów. 


Fakt, że wwyżkowa temdencja cem 


wie zniżki cen artykułów kartelowych 


wpływa na zwiększenie obrotów, podczas wpłynęła na znaczne zmniejszenie ich 


gdy tendencja zniżkowa działała przeci- 
wnie, znajduje wytlumaczenie w psycho- 
logji nabywcy. W pierwszym wypadku 
konsument stara się nabyć towar, zanim 
om jeszcze więtej podrożeje, kupico zaś 
— chcąc na ewentualnej dalszej zwyżce 
zarobić. Przy zniżkowej tendencji cen 
— konsument wstrzymuje się od zaku- 
pów, licząc, że w przyszłości kupi taniej, 
kupiec zaś — bojąc się, że poniesie stra- 
ty wskutek dewaluacji  micsprzedanyci 
zapasów. W ostatnich czasach mogliśmy 
zaobserwować na naszym »ynku dziala- 
nie obu tych tendencyj. Akcja w spra- 


obrotów. Jednocześnie zwyżkowa tenden 
cja cem niektórych surowców, zwłaszcza 
włókienniczych, pociągnęła za sobą 
zwiększenie obrotów. Tak np. bawelny 
przy wieźliśmy w sierpmiu i wrześniu r. 
b. 10.837 ionn wcihcc 8.626 tonn w tych 
samych miesiącach r. ub. Również zwię- 
ikszenie przywozu wełny i odpadków. 
przypisać należy spekulacji na zwyżkę 
cen w związku z odbywającym się w 
Amsterdamie międzynarodowym kongre 
sem, mającym na celu uzdrowienie ryn- 
ku wełnianego. 


| wlama 58.2 


Spadek protestów wel:slowych. 


Kurczenio się obrotów handlowych, 
duża ostrożność w udzielaniu kredytu 
i coraz bandzicj pwzejawiające się: ton- 
dencje do sprzedaży towaru wyłącznie 
za gotówkę, sprawiają, że liczba prote- 
stów wekslowych stalo się zmaiejsza. 
Według danych G. U. S., zaprotestowa- 
no w Polsce w październiku r. b. ogó- 
lem 248.6 tys. sztuk weksli na sumę 60.2 
milj. zł, wobec 255.8 tys. wartości 60.8 
milj. we wrześniu r. b. i 454 tys. wekeli 
ma sumę 117,8 milj. zł. w październiku 
1981 r. 

Protesty wekslowe w poszczególnych 
wojewódziwach przedstawiały się w par 
ździerniku r. b. mastępująco (pierwsza 
cyfra ilość weksli w tysiącach sztuk, dru- 
ga wartość protestów w miiljonach zło- 
tych): Warszawa 42.1 — 12.5, woj. war- 


zuwskie 156 — 5.5, łódzkie 44.1 — 7.4, 


w dem Łódź 25. — 4.5, woj. kieleckie 25.4 


— 4.7, blubolskie 148 — 5.4, biaostockie 
13,2 — 26 wileńskie 7.5 — 1.4, w tem 
Wilno 51 — 1.0, woj. nowogródzkie 5.1 


-0.8, połeskie 5.2 — 0.8, wolyńskie 9.8 
— 25, poznańskie 15.5 — 6.5, w tem Po- 
zuań 6.1 — 34, woj. pomorskie 7.1 — 28, 
śląskie 76 — 2.2, w tem Katowice 2.5 — 
0.9, woj. krakowskie 14.7 — 5.6, lwow- 
skie 16.4 — 4.2, w tem Lwów 7.6 — 24%, 
woj. stamisławowskie 4.8 — 0.8, tarnopol- 
skie 4.7 — 0.7. 

Stosunek welksli protestowanych do 
płatnych wynosił według obliczeń Insty- 
tutu Badania Konjunktur Gospodarczych 
i Cem w paździenniku r. b. 12.2 proc., wo- 
bec 10.6 proc. we wrześniu r. b. a 143 
prot w październiku 1951. 


Rada zrzeszeń eksportu włókienniczego. 


W najbliższym czasie podejmie swe | narne komitetu organizacyjnego i w naj- 


prace nowa organizacja eksportu włó-, bl 


kiemniczego, powolana do życia z inicja- 
tywy dyrektora Państwowego Instytutu 
Fksportowego; p. Marjana Turskiego, i 
dyr. departamentu w Mim. Przem. i Han- 
dlu p. Kandla. Specjalna komisja statn- 
towa, złożona z wszystkich orgamizacyj 
zainteresownych eksportem  wlókienni- 
czym, opracowala statnt nowej inslytu- 
cji, której nadano nazwę „Rada  zrze- 
szeń ekijportu włókieńmiczego”. Statut 
ten został przyjęty przez zebranie ple- 


szych dniach przedstawiony zostamie 
Min. przem. i handlu do zatwierdzenia. 
Działałność nowej instytucji umożliwi 
niewątpliwie oparcie akcji eksportu włó- 
kienniczego na znacznie. szerszych, niż 
dotąd podstawach i skoordynowanie tej 
akcji w ramach jednolitej organizacji. 
Siedzibą rady będzie Łódź. Instytucja 
ta dzialać będzie przy Izbie przem. ham- 
dloweaj w Łodzi jako odrębna jednostka 
prawna. 


Kronika gospodarcza. 


PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA W PAź- 
DZIERNIKU. Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu komunikuje, iż obliczany przez insty- 
tut badania konjunktur gospodarczych i cen 
wskaźnik prodnwkeji przemysłowej w Polsce 
podniósł się w październiku z 55.2 do 36,1. 
t. j. o 29 punktów, a więc 5.5 pror. 
Wzrost ten wywołany jest czę vo zjawi- 
skami przypadkowemi, mianowicie ponwroa- 
tem do normalnej pracy w przemyśle naf- 
towym po wrześniowym strajku oraz roz- 
poczęciem kampanji eukrowniczej, która w 
początkach sezonu prowadzoma jest w sto- 
sumkowo ożywionem temmie. Pozatem 


sezonowo wzrosło wydobycie węgla. którego 
zbyt zwiększył się w ostatnich miesiącach. 


uw łaszcza dla hutmietwa żelaznego, przy 


wznowieniu eksportu żelaza do Rosji. W po- 
równaniu 


z październikiem zeszłego roku 
keji przemysłowaj jest e 15 
od początków roku jednak 
(I anrowany. 

WKLADY W KASACH OSZCZĘDNOŚCI. 
Paźdźlernik r. b. zaznaczy] się dalszym wzmo 
stem wkładów we wszystkich prawie ka- 
sach oszczędności. Wkiady na książkach o- 
szczędnościowych w P.K.O. zwiększyly się 
z 401.101 tys. na 30.9 do 407.359 tys. na 51.10 


tb. azyli o 1.6 proc. Równocześnie lokaty na 
rachunkach bieżących ezekowych i żyro- 
wych wzrosły ze 160.858 na 165067 dys. zł, 
W 577 komunalnych kasach  oszezadności 
wkłady oszczędnościowe zwiększyły się 2 
328.980 na 529.861 t natomiast lokaty na 
rachunkach bieżących spadły z 45206 ua 
44.400 tys, a wklady  instytucyj finanso- 
wych z 54.988 na 54.374 tys. W 2 kasach nie- 
komunalnych wklady oszez. wzrosły z 574115 
na 57.472 tys. na rak bież. z 115 na 125 {vs 
zlotych. $ 


KARTY RZRAHESLNICZE. Ministerstwo 
przemyslu i handlu zażądało od Rady ivh 
rzemieślniczych przedstawienia  adpisów 
kart zemieślniczych. wyJawanych przez 


starostwa w ecu sprawdzenia, w jaki sm- 
sób kanty takie wydawane są w posz 
gólnych miejseowoś Okazuje się, 


treść kami nie jest w e jednakowa, ż 
zachodzą nawot  zasadmie Ó 
jednolitego tekstu kart 


prace przy sporządzaniu wykazów 
«ch rzemiosla. Rada izb rze- 
t f ch zwrócila się do izb o maxlesła- 
nie typów kart w oryginale. ale tylko z tych 
starostw. które wystawiają kariy. nies<hpa- 
wiada jące typowi - usłalonemu ` przez Mi- 
nisterstwo przemyslu i handlu w specjalnej 
instrukcji. 

NOWE OPŁATY ZA PATENTY NA WY- 
NALAZKI, Jak się dowiadujemy, rząd o- 
pracownje obecnie nowelę do ustawy z dnia 
e2 marca 1928 r. o ochronie wynalazków, 
wzorów iznaków towarowych, Według no- 
wego projektu. oplata za patent wynosić 
będzie za rok I — 50 zł. wzrasiając stop- 
wowo w nasiqrnych latach aż do 1000 zł. 
w roku 15-%ym Patent dodatkowy koszto- 
wać. będzie 50 zł Gdy patent dodatkowy 
stamie się samoistnym, będzie podlegał zwy- 
kiym oplatom rocznym. Opłaty patentowe 
można będzie uiszczać w ciągu 6-ciu miesię- 
cy po terminie płainości, przyszem odsetki 
za zwlokę wynosić będą 5 proc. w pierw- 
szym miesiącu, w następnych zaś wzrastać 
będą progresywnie o 5 proc. 

MIĘDZYNARODOWY KARTEL SPIRY. 
TUSU? W poniedziałek rozpoczynają się w 
Berlinie obrady krajów eksportujących spi- 
rytus. Projektowane jest utworzemie mię- 
dzynarodowego kartelu spirytusowego, któ 
ryby zmierzał do usunięcia nadprocmkoji i 
podmiesienia poziomu cen na rynkach wba- 
towych. W obradach wezną również udział 
przedstawiciele Polski. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
4 28 listopada, 

Dewizy: Holandja 558.70—558,60. Londyn 
28,60—28.55—28.56, Nowy Jork 8,925. Paryż 
54,0], Szwajcarja 174.69. $ 
, Obroty mniej niż średnie. (endemcja nie 
jednolita, Banknoty dolarowe w obroiach 
pozagiełdowych 8,9175—89185. Rubel złoty 
4.60.50—4.60.25, W obratach prywatnych: ru- 
bel srebrny 1.49, 100 kopiejek bilonu srebr- 
nego 0.60. Gram czystego 7 1 
wiza na Berlin w obrot dzy 
wych 241.90. Marki niemieckie (bnakmoty) 
w obrotach prywatnych 211.50—211,55. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż, budo- 

25, 7 proc. poż. stabilizacyjna 52,25 
—55.00—52.75, 4 proc. poż. inwestycyjna se- 
vjowa 102,50, 4 proc. poż. inwestycyjna 97,75 
--98,00, 4 proc. państw. poż. promjowa do- 
larowa 50.40—50,50-—50.60. 5 proc. poż, kom- 
wersyjna 41.50, 6 proe. poź. dolarowa 55,25 

-56.23. 

Akcje: Bank Polski 88.00. 


Kronika Olkuska. 


X OSOBISTE. Burmó:frz m. Olkusza, 


p. M. Majewski rozpoczął jodnotygod- 
niowy urlop odpoczynikowy z dniem 
wczorajszym. 


x POŻEGNANIE. W  ubiegla sobotę 
wieczorem żegnał raufcm w sali gimna- 
stycznej szkoły powszechnej nr. 1 w Ol- 
kuszu odchodzącego staroste, p. Stami- 
rowskiego cały powiat Olkuski. Udział 
w pożegnaniu wzięlo zgórą 200 osób re- 
prezntujących nietylko wszystkie orga- 
nizacje w Ollkaszu, ale z całego powiatu. 
Wygłoszono 23 mowy, w których scha- 
rakteryzowano 50-letnią prace społecz 
ną starosty Stamirowskiego na terenie 
powiatu, a i4-letnią na stanowisku sta- 
rosty, powołanego w zaramiu tworzenia 
się państwa polskiego przez samo spo- 
łeczeństwo powiatu Olkuski Nad- 
to dzieci ze schroniska w Nicsułowicach. 
ubrane po lkrakowsku dekilamowały i 
złożyły p. staroście bulkiet żywych kwia- 
tów. W zakończeniu p: starosla zabierał 
dwa razy głos, dziękując zchranym za 
dowody tak wielkiej symypatji. 

X WIEC STRONNICTWA LUDOWE- 
GO. W ubieglą niedzielę odbył się wieć 
poselski Stronnictwa ludowego w Łobzo- 
wie, gm. Dłużec. na którym przemawiał 
posel Waleron. Poseł ponuszai položenie 
gospodarcze i polityczne kraju, kryzys I 
walkę z kartelami. Na wiccu było obec- 
nych zgórą 500 włościan z Łobzowa i © 
śkolicy. 

X SAM SIĘ POSTRZELIŁ. 


X Pisaliśmy 
niedawno o przywiezionym do szpitali! 
olkuskiego, Wawrzyńcu Trólce, który 
miał być postrzelony we wsi Jamgrot 
przez nieznanego osobnika, Przeprowee 
dzone w tej sprawie dochodzenie wyka 
zało, że Trólka postrzelił się sam, m30* 
pułując rewolwerem 


Nr. IBI. 


Z CAŁEJ POLSKI|Pierwsza pols 


ka wyprawa naukowa 
do Afryki przed 50 laty. 


W roku bieżącym przypada pięćdzie-ļła ich mapę, którą Akademja Umieję- 
sięciolecie pierwszej polskiej wyprawy | tności opublikowała w t. XI Rozpraw i 


36 ZGROMADZEŃ . 
STRONNICTWA NARODOWEGO. 


W niedzielę na terenie Poznańskiego i Po- 
morza odbyło się 36 zgromadzeń Stronnictwa 
Narodowego. Zgromadzemia były obesłane 
bardzo licznie. Przemawialj posłowie ze 
wszystkich dzielnic. Omawiano sytuację po- 
lityczną i gospodarczą; w tych zaś okręgach 
w których odbywają się wybory do sejmi- 
ków powiatowych — sprawy samorządowe. 
Na zgromadzeniach przyjęto rezolucje pro- 
gramowe, na których wstępie podkreślono ko 
nieczność obrony granic zachodnich. Na Po- 
morzu odbyło się 10 zgromadzeń, 

PROCES O.W.P. W GRUDZIĄDZU. 

W dniach 12 i 45 grudnia przed sądem 
okręgowym w Grudziądzu toczyć się będzie 
proces przeciwko b. członkom O.W.P. o zaj- 
ścia, jakie miały miejsce na zjeździe powia- 
twym w święciu 23.10 1954 r. Na ławie 
pskarżonych zasiądą pp. posłowie Sacha i 
Mazur, red. Łukaczyński, Trykowski, Min- 
dykowski i Szamhowski. Zarzucany oskar- 
¿onym czyn akt oskarżenia kwalifikuje ja- 
ko zbrednię z art, 163 kk. który mówi o 
uczestniczeniu w zbiegowisku  dopuszczają- 
tym się przestępstw z art, 129 i 130 (użycie 
przemocy lub groźby bezprawnej wobec u- 
rzędnika). Kwalifikacja aktu oskarżenia 
idzie zatem w tym samym kierunku co w 
procesach w Gdyni i Wabrzeźnie. 


PRZERWANIE GŁODÓWKI 
INWALIDÓW, 


rwająca przez trzy dni głodówka 23 in- 
ATR Dra Legji inwalidów w War- 
zawie została przerwana, gdyż inwalidzi 
otrzymali z Mimisterstwa pracy i opieki spo- 
łecznej zapewnienie pracy oraz wypłaty za- 
omóg do czasu otrzymania pracy. W wyni- 
i licznych pertraktacyj inwalidzi wysu- 
neli następnjące postulaty: „bezwzględnego 
wykonywania ustawy inwalidzkiej: z mia 
47 marca 1932 r, a w szczególności art. 50 
i 58, mówiących o konieczności zatrudnie- 
nia inwalidów w instytucjach państwowych 
i samorządowych, natychmiastowego zatru- 
dnienia inwalidów głodujących w lokalu or- 
anizacyjnym, wypłacania przez pewien o0- 
es, do czasu uzyskania pracy, doraźnych 
zapomóg dla rodzin bezrobotnych inwali- 
dów. Również druga grupa inwalidów, gio- 
dających w lokalu Zwiazku inwalidów do- 
szia do porozumienia z Min. pracy i opiek* 
społ. Inwalidzi przerwali głodówikę, wysu- 
waja te same postulaty, co ich koledzy z Le- 
gji a w pierwszym rzędzie domagając się 
pracy. 
FUZJA „CZASU“ Z „DNIEM POLSKIM“ 
- Prasa donosi, że w najbliższym czasie na- 
słąpi fuzja między krakowskim „Czasem“ a 
warszawskim organem konserwatywnym 
„Dzień Polski“. łówne wydawnictwo po- 
lączonych organów A A się w War- 
szawie. Do fuzji miałby się przyłączyć 
„Dziennik Poznański“. W Krakowie i Po- 
znanin mają powstać oddziały tego wydaw- 


nictwa. 
NARKOTYKI 
W KWIATACH I PAPIEROSACH. 


W Warszawie prowadzona jest obecnie 
bardzo intensywna walka z narkomanią. 
Akcja ta skierowana przeciwko potajem- 
nym sprzedawcom narkotyków, prowadzo- 
na jest pod nadzorem wiceprokuratora I-go 
rejonu. Stwierdzono, że potajemny handel 
narkotykami ogniskuje się w kawiarniach i 


na menych dancin ach, przyczem rolę 
sprzedawców, względmie pośredników, od- 


grywają kelnerzy, iordanserki i i. p. Jed- 
nym ze sposobów podawania odbiorcy nar- 
kotyków jest podanie go w kwiatach lub 
w papierosach. W związku z tem, wladze 
wprowadziły ostatnio regularne inspekcje 
we wszystkich większych kawiarniach j na 
fancingach, przyczem podczas tych inspek- 
tyj poddawani są ścisłej rewizji kelnerzy, 
praz inne osoby z pośród personelu. 


WYBUCH CYSTERNY Z BENZYNĄ. 


W niedzielę 22 b.m., na bocznicy dworca 
kolejowego w Brześciu nad Bugiem, wyda- 
rzył się wstrząsający wypadek. Około go- 
dziny 5 nad ranem nastąpił wybuch cyster- 
ny, wypełnionej benzyną, która znajdowała 
stę tuż przy skladach naftowych finmy Pu- 
życ i Werbin. Skutki wybuchu były strasz- 
ne. Znajdujący się w pobliżu robotnik, 
Abram Miller z Brześcia, poniósł śmierć na 
miejscu, drugi zaś pracownik firmy, Majer 
Mielnicki doznał tak ciężkich obrażeń, że w 
stanie ciężkim przewieziony został do szpi- 
tala. Cysterna ulegla kompletnemu zniszcze- 
niu, jak również spłonął stojący w pobliżu 
wagon towarowy. W toku pierwiastkowych 
dochodzeń ustalono, że przyczyną tego wy- 
buchu, było nieostrożne obchodzenie się z 
ngniem, O potędze siły  niszczycielskiej 
świadczyć może iakt, że teren na przestrze- 
ni 20 metrów został zniszczony. Spłonęła 
również ogrodzenie na wielkiej przestrzeni. 
Pnżar zlokalizowano dopiero około godziny 

Fano. 


NIEZWYKŁA PRZYCZYNA 
SAMOBÓJSTWA. 


' Q 

mac się śmiertelnie. Jak się okazalo, Schwa- 
er przechowywał w owym piecu pieniądze 
butelkach, które od ognia popękaty. Spło- 
© ogółem 1200 dolarów. Rozpacz z po- 

wodu utraty majątku pchneła Schwagiera 

= gamohńistwa, 


„KURJER ZACHODNI wok 29 listopada 1932 roku. 


naukowej do Afryki, która wyruszyła 
dnia 15 grudnia 1882 r. do brzegów środ- 
kowo - zachodniej Afryki na własnym 
statku „tuoja Malgorzata”, „Expedition 
Rogoziński“ — taki był termin technicz- 
my tej ekspedycji w świecie naukowym 
— podjęta w trudnych warunkach cza- 
su miewoli, niosła sztamdar polski w 
głąb nieznanych terytorjów Kamerunu. 

Inicjatorem i realizatorem wyprawy 
był oficer marynarki rosyjskiej, tkati- 
szanim Stefan Szole-Rogoziński, towarzy- 
szem jego inżynier Klemens Tomczak 
z Trzemeszna, który zmarł na kameruń- 
skiej wyspie Kondoleh w r. 1884 i etno- 
graf Leopold Janikowski, sieradzanin, 
żyjący dziś dyrektor Muzeum Przemy- 
słu i Flamdlu w Warszawie. W kwiefmiu 
1883r. zawimął stutonmowy statek polski 
z flagą warszawskiej syreny ma maszcie 
do brzegów Kamerunu do zatoki biafryj- 
skiej, będącej częścią zatoki gwinejskiej. 
'Tu, stanąwszy na wyspie Kondoleh, na- 
była wyprawa od miejscowego kacyka 
teren, ma którym zbudowano stację mor- 
dka, będącą równocześnie schroniskiem 
i magazynem załogi. 

Stąd czlonkowie ekspedycji urządzali 
wyprawy badawcze wgłąb kraju. W cza- 
sie trzy lata tnwających eksploracji, wy- 
prawa gbadała góry kameruńskie, zdję- 


PROSZĘ ZGADNĄC! 


Spraw Wydz. Matem.-Fiz., zbadała kra- 
je Bakundu, których mie tknęła dotąd 
stopa europejczyłkka, odkryła jezioro 
Mbu czyli Słoniowe i źródła Rio-deł Rey, 
poszukiwane zdawma bezskutecznie, zba- 
dałajęzyk i obyczaje ludów, zamieszku- 
jących stoki gór kameruńskich, t. j. ple- 
mion Bakwiri, o których mamzeczu Alka- 
demja Umiejętności opublikowała roz- 
prawę Rogozińskiego. — Bogate kuole- 
kcje etnograficzne wzbogaciły zbiory 
Akademji. 

W połowie r. 1885 ekspedtyaja Rogoriń- 
skiego wmieszama została w wir wypad- 
ków poliltyczmych natknąwszy się na za- 
'horcze zapędy Rzeszy Niemieckiej, szu- 
Ikającej wówczas po całym świecie te- 
renw kolonjalmych. Wobec bezwzględ- 
nego partia Niemców na zachód, widząc 
beznadziejność oporu, oddali się Polacy 
pod opiekę Wielkiej Brytanji. Niestety. 
Amglija zajęta na północnym wschodzie 
Afryki, nie umiała przeciwstawić dosta- 
teczmej siły dążeniora miemieckim ii ustą- 
piła z terenu pożądań niemieckich. W 
ten sposób cały Kamerun stał się kolon- 
ją niemiecką, którą pozostali aż do trakta 
tu wersalskiego, ziemie zaś odkryte i 
zbadane przez polskich badaczy dostały 
się pod panowamie Niemców. 


Dlaczego sensacyjną powieść znakomitej autorki „Błękitnego Packarda* 


ANASTAZJI DREWNOWSKIEJ 


P. T. 


zaczniemy drukować dopiero w czwartek, dnia 4 grudnia b. r.? 


poważnego powodu to czynimy... 


Oczywiście nie bez 


Za najlepsze odpowiedzi przeznaczamy następujące b. ciekawe nagrody książkowe: 


NAGRODA I — 7 KSIĄZEK 


Selma Lagerlöf — „Wyrzutek*, 

Antoni F Ossendowski — „Orlica“. 

W. Perzyński — „Do góry nogami, 

Paweł Heuze — „Czy umarli żyją“. 

Jan Czempiński — „Zoe“. 

A. Conan Doyle i inni — „Nowele obce“. 

Stanislaw Rossowski — „Chwile“, 
Wazystkie książki w twardej okładce 


NAGRODA II — 7 KSIĄZEK 
Ludwik Łukomy—„Na dziewiątej pochylni“. 
M. Caen - Chod — „Droga do szczęścia“, 
Tadeusz Przychodzki — „Droga samotnych“. 
M. Breszko-Breszkowski—„Dzika Dywizja“. 
C. Tormay — „Księga Tułacza*. 

T. B Mikołajczak — Gospoda na księżycu“. 
Irena Zarzycka — „Ślubne pantofelki“. 


NAGRODA III — 6 KSIĄZEK 
Henryk Rygier — „Izby Pracy“. 
Herbert Hoover — „Indywidualizm ame- 


NAGRODA IV — 8 KSIĄZEK 


Wi. Rola-Sujkowski — „Wódz ze stali“. 
George Trobridge — „Emanuel Swedenborg“ 
Dr. St. Breyer — „Zagadka człowieka”, 
M WE Stępowski — „Turniej żywych sza- 


ów“. 

Dr. B. Suchodolski — „Kochaj życie — 
bądź dzielny“. 

WI. Baranowski -- „Most na Dunaju“. 

Kaz. Smogorzewski --- „Propaganda koryta- 
rzowa zagranicą“. 

Juljusz Brann — „Oszczędność przymuso- 
wa i częściowe ubezpieczenie. 


NAGRODA V — 3 KSIĄZKI 


C. A. Williamson — „Tajemnica ponurego 
dworu“. 

F. Anstey — „Czarodziejska butelka“, » 

Włodzimierz Sulima Popiel — „Amor w pi- 
kielhaubie'. 


Wydawnictwa książkowe „Kurj. Zachodniego“ 


rykański*. NAGRODA VI — 3 KSIĄZKI 
Jan Qrlicz — „Nie umieramy*, Adam Czekalski „Misterje Wschodu“ 
Leon Perutz — „Narodziny Antychrysta“. į} Aleksander Dumas — „D'Artagnan". 
Zotja Dromlewiczowa — „Moje słoneczko*.| Corinne Griffith — „Jak zostać artvstką 
Skander — „Okupione szczęście. filmową*. 


w kopercie oznaczonej dodatkiem 


SAM NIE WIE, KIM JEST, A ŚWIADK 
INN 


Przed kilku dniami polieja bruksel- 
ska aresztowała w lasku podmiejskim 
pewnego włóczęgę, którego odstawiła na 
terytorjum Francji. Tutaj schwytała go 
żandarmerja i zaczęła badać. Włóczęga 
raz twierdzi, że nazywa się Lefebvre to 
znów, że Soudamt, a inym razem © 
wiadał, że nie wie. 

Nie byłoby w tej sprawie nic specjal- 
nie dziwnego, gdyby mie to, że pewna 
"wdowa nazwiskiem Lefebvre, zgłositą się 
do wiezienia w Valenciennes w północnej 


DO 3 GRUDNIA b.r. 


Odpowiedzi należy adresować da Redakcji „Kurjera Zachodniego* 
„DWIE POKUSY“ — do soboty 3-go grudnia bir. 
Nagrody rozdamy w sobotę 3 grudnia b.r, ogłaszając jew niedzielę 4 grudnia b.r. 


Wydawnictwo „Kuriera Zachodniego”. 


w Sosnowcu 


Człowiek, który stracił osobowość. 


OWIE WIDZĄ W NIM KAŻDY KOGO 
EGO. p 


Francji, gdzie trzymają dziwnego włó- 
częgę, i podała władzom śledczym znaki 
rozpoznawcze swego syna, który znik! 
przed trzema laty. Miał wtedy lat 25. 

Przy konfrontacji okazało się, że wię- 
zień posiada istotnie wskazane znaki, 
lecz ta, która początkowo chciała go u- 
znać za syna, nie zdołała rozpoznać go w 
sposób  kategoryczny. Sam włóczęga 
twierdzi, że nie uznaje pani Lefebvre 
za maikę. 


Wezwano innych Świadków. Każdy 


O Z AA, 


rozpoznaje w nim kogo innego. Sam zdś 
włóczęga wydaje się być niespełna rozu- 
mu lub cierpieć na zanik pamięci. 

Jeszcze jeden fakt dramatyzuje tę mie 
samowitą sprawę. W kilka dni po zni- 
knięciu syna pani Lefebvre wyłowiono 
z kanalu jakiegoś tapielca. Ojaiec roz. 
poznał w nim syna, natomiast matka t. 
j. pani Lefebvre miała wątpliwości, mie 
mo to pochowano topielca pod ich na. 
zwiskiem. 

Policja biedzi się nad rozwiązaniem 
zagadki człowieka, który stnacił swoją 
osobowość, gdyż za wiele ludzi go roz- 
pozmaje, 


RZECZY CIEKAWE 


BANKIET WŁAMYWACZÓW. 


Niezwykły połów udał się w tych dniach 
policji budapeszteńskiej. Oto podczas obła- 
wy nocnej, urządzonej przez agentów poli- 
cji w dzielnicy budapeszteńskiej, Leopold. 
stadt, w jednej z restauracji tamtejszych po- 
lieja zastała przy obfitym bankiecie 42 po- 
szukiwanych włamywaczów i złodziei w e- 
leganckich strojach wieczorowych. Jak się 
okazalo, bankiet urządzony był na powita. 
nie jednego z włamywaczów, powracającega 


da świata po adsiedzeniu kary ciężkiego 
więzienia, 
UNIWERSYTET KATOLICKI 


W BRAZYLJI. 


Dzięki staraniom JE. ks, kardynała Dom 
Sebastiano, Leme, powstał w Rio de Janeira 
pierwszy uniwersytet katolicki, Jak dotad, 
wyklady odbywają się z przerwami, Kate- 
dry nie wszystkie są obsadzone, ze wzglę« 
du na wojnę domową, która wniosła niepo- 
kój we wszystkie dziedziny życia Arazylji 
Rektorem uniwersytetu będzie prawdopadoh 
nie mianowany dr. Alceu Lime, znany ze 
pasz prac naukowych i przekonań kato- 

NAJPIĘKNIEJSZE POPIERSIE 
CEZARA AUGUSTA, 


Podczas prae wykopaliskowych w okoli. 
cach Ankony znaleziono wśród innych rzeźb 
starorzymskich, także popiersie z marmura 
cezara Oktawjusza Augusta, które rzeczo- 
znawcy uznali za najpięknićjsze z instnie- 
jących popiersi tego cezara, Znalezione po- 
piersie umieszczono w tych dniach w ma. 
zeum ankońskiem, 


SZAŁ GRY WŚRÓD KOBIET 


ANGIELSKICH. 
Już dawno — pisze korespondent londyń. 
ski „Neue Freie Presse“ — nie notowano w 


Anglji tylu spraw rozwodowych, co w zi. 
mie obecnej. Co jest tego przyczyną? Ote 
chorobliwy szał gry, prawdziwa epidemja 
zakładów, ozernia lac niezliczone kobiety 
angielskie. Ja grzyby po deszczu, powyra- 
stały w Londynie i w angielskich miastach 
prowincjonalnych domy gry, pod najroz. 
maitszemi pozorami i maskami. I dużo daw- 
nych klubów towarzyskich zamieniło się w 
domy gry, a spożycie napojów upajających 
wzmogło się zastraszająco, 

Ale najstraszniejsze jest to, że w tych 
klubach, gdzie gra uprawiana jest całemi 
dniami i nocami i gdzie odbywa się masowa 
wyszynk alkoholu pod wszelkiemi postacia- 
mi, stałymi gośćmi są przeważnie kobiety, 
Kobiety te grają, hazardują, zakładają się a 
wyniki wyścigów, a nawet o wynik pierw. 
szej lepszej sprawy na porządku dziennym, 
stawiając znaczne sumy i trwoniąc w naj- 
głupszy w świecie sposób pieniądze, prze» 
znaczone na utrzymanie domu. A tyczy się 
to nietylko dam ze sier arystokratycznych 
i przemysłowych, ale także kobiet z szero- 
kich sier społeczeństwa, 

Nie dziw, że angielskie organizacje ko- 
biece domagają się uchwalenia zakazu gier 
hazardowych i sprzedaży w tego rodzaju za- 
kładach napojów abkoholowych pod surowe- 
mi karami. Domaga się tego również jedem 
z najwybitniejszych członków arystokracji 
angielskiej i członek zarządu Jockey Clubu, 
lord Roseberry, w odezwie, umieszczonej w 
dziennikach londyńskich, a zwracającej m 
in. uwagę i na to, że owe kluby kompromi- 
tują bardzo prawdziwy sport wyścigowy, tu- 
dzież wywołują oburzenie wśród warstw 
praeujących. 


NIEZWYKŁY WIEK KONIA. 


W stajni wyścigowej barona Weinberga w 
Waldiried, pod Frankfurtem, padł w tych 
dniach wskutek starości słynny niegdyś koń 
wyścigowy, ogier „Risch“, Zwycięzca ten w 
licznych wyścigach dosięgnął wyjątkowego 
u koni wieku, przeżył bowiem 42 lata. 


ZE SPORTU. 


ZAWODY PING-PONGOWE. W dmim 22 
bm. zostały rozegrane zawody ping-póngo- 
we w lokalu SMP. Niwka pomiędzy SMP. 


Nowy Sielec a gospodarzami. Wynik spot- 
kania pierwszych drużyn 5:2, Il 5:2 na ko- 
tzyść SMP Nowy Sielec. 


Tego samego dnia odbyly sie zawody ping 

pongowe miedzy uczniowskim luberm 3 

Grodźca a CKS. Wygrał doskonały zespól 

uczniowski w stosumku 5:3. 

E PETER Y WEW PIĘCIE ORO TC 

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne tuwa 


KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
lest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u doroałych jakiu duiaci 

R. M. Śp. W. Nr. 5333. 6560 


rodzaju wy- 
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KINO 


„EDEN” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. | 
tel. 10-95. 


Arcyciekawa akcja! 


FILM BUDZI WIEL 


ETTE n SR WAWIE TE 


AFB 
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MAGISTRY Podaje ło dh ogólnej TYT PPC naa a NEA rh | 
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Na, wystawę światową w Chicago wysyłają Niemcy: m, in. miniaturową kopję zamku 
Heidelberskiego, sporządzoną przez studenta W. Hackera, który nad nią pracował 
przez cały rok. 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


USUWA. 


BUFFALO BILI 


EE TETS 
ZEGAR REGULATOR 


skr. poczi. 5. 


„KURJER ZACHODNI" włórek %9 listopada 1932 roku. 


= 


cZ 


1E 


Film wyswietlany był przez 3 miesiące w największym kinie Nowego Jorku 
„Roxy“, oraz przez 6 miesięcy w Operze paryskiej 
KIE ZAINTERESOWANIE! Hlrólte: MT-I Początek I sea 


i SPRZEDAZ 


bogato rzeźbiony, b. 
dobry wiszacy i delek 
tor kompletny, 2 pary 


słuchawek b. dobrych 
— sprzeda okazyjnie. 


Sosnowiec, Kołłątaja 
Nr. 11, m. 1 -— oticy- 
na parfierowa. 7466 
CHOINKI 
tanio, gęste, 


wielkości. 
wicz, 


różnej 
Prołasse- 
majątek Borki, 


poczta Rohotna, woje. 


wództwo  Nowogródz- 
kie. 7595 


NASIONA 
kupuje stalc. — Nade- 
słać próbki j podać ce 
ny. S. Tomaszewski 
Toruń, Chełmińska 10 
7595 

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go- 


Obwieszczenie i oglo- 


z 
szenie zapowiedzi na- ROZNE 
stąpić winno w Kato- 

wicach i w Kurjerze ZA WSKAZANIE 
Zachodnim. Ewentnal- LA OI | 
ne przeszkody co do| Sprawców . kradzieży 


stwa 


TRZYDZIESTOKILKO- 
LETNIA 


N:. 281. 


EPEE EN aTi mE Earn TĄ 
E W POLSCE NIE BYŁO! 


Potężny dramat z takimi artystami jak: 


BUFFALO BILL, WILJAM DES- 
4 MOND, JOE BONOMO. mmuumism 


EGO JESZCZ 


Oszałamiające tempo .gry! 


nsu o 


s godz. 4-ej. 


lasem. 7592 


w sklepie „MAŁOPO- 
LANKA* w Sosnowcu 
w nocy z dnia 27 na 
28 bm. wyznaczam — 
WIELKA NAGRODĘ. 
„Małopolanka* Sosno- 
wiec, Pilsudskiego 7a. 

7587 


EZ 
SPÓŁDZIELCZY 
Bank Zagłębia w So- 
snowcu © zawiadamia, 
że w piątek, dnia 2 
grudnia 1952 r. o go- 
dzimie 11 rano w loka- 
lu Banku odbędzie się 
sprzedaż przez licyta- 
cję  niewykupionych 
różnych kosztowności 
z następujacych kwi- 
tów: Nr. 144 206 253 
594 595 598 oraz dwóch | q 
złotych zegarków i 
srebrnej papierośnicy. 
Licytowane przedmio- 
ty obejrzeć można na 


zawarcia tego malżeń 
należy natych- 
miast podać do wia- 
domości niżej podpisa 
nemu urzędnikowi sła 
nu cywilnego, Katowi- 
ce, dnia 26 listopada 
1952 r. (pieczątka) U- 
rzędnik Stanu Cywil- 
nego w z. Śmietana. 
2582 


1987 roku o zapobięj 
ganiu upadłości, Nad 
zorca Sądowy firmy | 
S. Greicer i Syn w Sb 
smowcu w porozumit 
niu się z Sędzią Ko 
misarzem p. Józef 
Saperem, podaje d| 
wiadomości, że spraw 
dzenie wienzytelność 
odbywać się  hędziej 
w lokalu Stowanzysz| 
nia Kupców i Przemy: 
słowców w Sosnowcii 
ul, Kowalska w dniach] 
15 i 15 grudmia 1932) 
roku od godziny 10-ej 


panna inteligentna, re 
ligijna, pracowita, 0- 
szczędna,  niedzisiej- 
szych zasad, pragnie 
poznać kawalera lub 
wdowca na stanowi- 
sku rządowem — lub 
prywałnem. Zglosze- 
nia tylko poważne do 
dm. K. Z. Sosnowiec. 
Piłsudskiego 4 pod 
„Ciche szczęśsie”. 


Handlowy od dnia ff] 
grudmia 1952 roku, Ot] 


większy wybór 

siada biuro „Wawel“, 
kraków, Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz infor-| najęcia przy rodzinie. 
macji udziela bezpłat| Sosnowiec, Miła 7 m. 
nie. 7129' 9. 7590 
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INA ER 
| SaBRYKA CHEM.- FARMACEUTYCZNA 
> <AP. KOWALSKI ARSZA 


POKÓJ jąc urlop, 


umeblowany do wy- 


mowam ymó 
w pudełku. Cena zł. -1 

„Kogutok-Migzeno-Nervosin' 
,, mera opal iu Gącecktego. . 
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| KINO ł Dziś premje- = 99 ZIWANEN NASTĘ 
99 y ra Najwięk- » 
RY AG Ł Ę BI E szego arcy- ' NEM USUZY 
wro 
1249 DAWNIEJ dzieła doby 29 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* obecnej lach tytułowych. JEDYNY FILM W SEZONIE Z MOZZUCHINEM. „B 
NOTE "4, E S 


ESTE 
OD 28 LISTOPADA B. R. REKORDOWY PROGRAM 


JACK HOLT w 


„MAK I 


DZWIĘKOWE KINO || 
P AL ACE” [Lijana Harvey i Henri Garat w filmie p.t. 
99 


e) 
y1250 W SOSNOWCU. 


a owi |„£ rozkazu księżniczki” 


l 


PES 
dmihme dn 20 


a] ra) © | 4-4 | | m Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i iwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 groszy 
l: l B i Ogłoszenia z ukiadem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe W numerze niedzielnym i świątecznym | 
U U y u Ò | 25 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za teksiem 35 ma. | 

- Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Administracja nie odpowiada, Za niedostai” 

czenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie preten- 


> _ ea sje finansowe Wydawnictwa 

p a 

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. ERA 64 Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: 


„Kurjer Zachodni* zaskarżalne są w Sosnowcu. 


Będzin, Małachowskiego 2. Tel. 7-90. 
a, nłŁ Krótka tt. Tel 202 — 
RZA 


będziecie, wykorzystu 
czenie tanio w reno- 


cie „Bellevue“, Rabka 
Żądajcie infonmacyj. 


MARLENA DIETRICH | 


MAROKAN 
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